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GAZETA
* w • "J^noazi codziennie o godzinie 5 po południu 

Botkiem dni poświąteeznyeh.
to.„, Numer pojedynczy kosztuje >v miejscu \0 hal, 
S U 8 hal. -  Biura Bedakcyi i Admmistracyi 
. Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
H«û en<lyi Sienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
łUł*snna 1, g, _  Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K , p ó ł r o c z n ie  12 K , k w a r t a l n i e  6 K , m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pieiwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„PrzrYudnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczaj? się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i Herbowe jo  
20 hal. -d  jednego wiersza miary petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Phhna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Fianeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue 
de Yarenne

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
n&jmiłościwiej wystosować n as tęp u ją c  

Wyższe pismo odręczne:
. ,  Kochany doktorze K oerber! Po dojrza- 
jj r°zwadz6 i szczegółowem zbadaniu powo 

jakie skłoniły Pana do przedłożenia Mi 
"Oskiej i  całego Ministerstwa dymisyi, m e 

mimo trudności, które według Pan 
^  przedstawienia opanowują sytuaeyę i 
n&N ą co  wpływają na Pańską działalność, 
lSMzić się na Pańską prośbę o uwolnienie.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, 
, re w najbliższym czasie wymagają zator 

a które muszą być powierzone si- 
wypróbowanym, potrzebuję i nadal nad- 

^yczaj cennej dla Mnie Pańskiej służby. Przy 
i . 0('ząc Sobie chętnie na pamięć Pańskie i 
T ^ch  członków M inisterstwa liczne dotyeh- 
ł&sowe usługi i wyrażając za nie podzię 
'‘Wanię i uznanie, liczę na Pański tak czę 

V  'M  wypróbowany patryotyzm i zapewniam 
4na o Mojem ciągiem zupełnem zaufaniu. 

Wiedeń 7 lipca 1903.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
J  Kajwyższem pismem odręeznem z dnia 

ea K r. nadać najmiłościwiej banowi L or 
W  Sławonii i Dalmacyi, hr. Teodorowi 
^ ^ e s e y i c h o w i ,  godność tajnego radcy

"wolnieniem od taksy.

c*ył Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
N v J ! yżSze*  postanowieniem z dnia 26U u m pusuuiuwieiuem l uujl;
^  atUsiaw I?ai mił°ściwiej zatwierdzić wy-
Itli aWa hr. S t a d n i c k i e g o ,  właści-

Krysowieach, na prezesa i Bo- 
^ i a ł o w s k i e g o ,  właściciela dóbr

w Stojańcach, na zastępcę prezesa Eady po­
wiatowej w Mościskach.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował dyrektora męskiego seminaryum nau­
czycielskiego w Stanisławowie, Jana W o j ­
c i e c h o w s k i e g o ,  dyrektorem żeńskiego 
seminaryum nauczycielskiego we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało pra­
ktykanta pocztowego, Franciszka Wł. P i r o ź -  
ka,  praktykantem rachunkowym dla c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało poborcami po­
datkowymi w IX. klasie rangi kontrolorów 
podatkowych: Władysława P u l n a r o w i -
cza,  Jana R z u c Ł o w s k i e g o ,  Ignacego 
L e c h a ,  Jędrzeja S o p i c k i e g o ,  Michała 
F n a t y s z y n a ,  Stanisława K u t r z e b ę  i 
Maryana G a b r y g i e 1 a ;

dalej kontrolorami podatkowymi w X 
klasie rangi ofieyałów podatkowych : Józefa 
N a k r y j k ę ,  Józefa K u m a n i e c k i e g o ,  
Maurycego R e i c h a ,  Antoniego U h r y n a ,  
Franciszka S o ł t y s a ,  Ludwika S t i e b e r a ,  
Józefa M o s k a l a ,  Kajetana W a ł ę g ę ,  Sta­
nisława H o r n i a k a  i Alfreda O r n s t e i n a ;

następnie ofieyałami podatkowymi w X. 
klasie rangi kontrolorów podatkowych: Dyo- 
nizego F r i s c h a  i Maryana R a y s k i e g o ,  
tudzież adjunktów podatkowych: Zygmunta 
T e r l e c k i e g o ,  Romila S z a n k o w s k i e g o ,  
Adolfa L e w i c k i e g o ,  Adolfa K a i s z a r a ,  
Stanisława K o p c z y ń s k i e g o ,  Broni sława 
S z y b a l s k i e g o ,  Stefana P i ę k o s z a ,  Sta­
nisława F i a ł k o w s k i e g o ,  Józefa S c h e i -  
g e r a ,  Romualda G o ł ę b i o w s k i e g o ,  Pio­
tra W i n i a r s k i e g o ,  Karola S c h o l l a ,  
Jana P r z e w o ź n i c z k a ,  Jana R u t k o w ­
s k i e g o  i Józefa J a r o s z a ;

wreszcie adjunktami podatkowymi w 
XI. klasie ra u g i: adjunkta podatkowego z 
Tamsweg (So-lnogród) Franciszka K o t o w ­
s k i e g o ,  ukwalifikowanego podoficera ra­
chunkowego I. klasy 8 pułku ułanów Igna­
cego P i l t o s z a ,  praktykantów podatkowych: 
Henryka A n d 1 e r a, Walerego K u r  y 11 ę, 
Jakóba S z e w e z y k o w s k i e g o ,  ukwalitiko- 
wanego sierżanta 18 pułku piechoty obrony 
krajowej Stefana D o r o c k i e g o ,  praktykan­
tów podatkowych: Kazimierza W ą t o r s k i e- 
go, Mikołaja C h i m i a k a ,  Stanisława S t a h -  
la,  ukwalifikowanego podoficera rachunko­
wego I. klasy 10 batalionu pionierów Ber­
narda T o r t  ona ,  praktykantów podatkowych: 
Stefana S o z a ń s k i e g o ,  Franciszka B a r a ­
n i  u k a, Edwarda B r z u c h c w s k i e g o ,  u- 
kwalifikowanego podoficera rachunkowego I. 
klasy 4 pułku ułanów Bazylego M a z u r ­
k i e w i c z a ,  praktykantów podatkowych: Zy­
gmunta S r o k o w s k i e g o ,  Jana S m i s z k i e- 
w i c z a, Kazimierza K r u 1 a, ukwalifikowane- 
go podoficera rachunkowego I. klasy 85 puł­
ku piechoty Aleksandra N o s i e w i ć a ,  pra­
ktykantów podatkowych : Kazimierza T a, r- 
n a w s k i e g o ,  Jana K a s p e r s k i e g o ,  Leo­
polda P r a x m a j e r a  i Teofila S t o j e w -  
s k i e g o .

CZĘŚĆ IIEU LZĘD O m

Lwów, 9 lipca. 

(T y g o d n io w y  p r z e g lą d  p o lity c z n y ) .

Najj. Pan nie przyjął dymisyi gabine­
tu austryaekiego i zapewnił Prezydenta Mi­
nistrów, że darzy go nadal Swojem zaufa­
niem. W ten sposób duszna atmosfera poli­
tyczna, trwająca w Wiedniu od dwóch tygo­
dni, ustąpiła miejsca względnemu spokojowi, 
w którym jednak prasa opozyeyjua chce wi­
dzieć tylko symptom, poprzedzający burzę.

Hr. Khuen daje na samym początku swoich 
rządów dowody pewności siebie i zimnej 
krwi, które tak często bywają zakładem i 
wróżbą realnych sukcesów politycznych. Je ­
żeli stara maksyma rzymskich cezarów za­
chowała dotąd znaczenie cennego i żywotne­
go środka politycznego, jeżeli dwidendi fa- 
cultas jest ciągle jeszcze facultahs imperan- 
di warunkiem i rękojmią, to rozłam w w ę­
gierskiej partyi niezawisłości, wywołany bez­
pośrednio przez niepohamowany temperament 
p. Barabasza, ale pośrednio przez wystąpie­
nie hr. Khuena, mógłby stać się wstępem 
do lepszej, równiejszej, spokojniejszej kolei 
polityki węgierskiej.

Senat francuski, zapytany o znanie w 
sprawie próśb sześć kongrugacjj o autory- 
zacyę, poszedł za radą pana Oombes i uwzglę­
dnił wszystkie prócz Salezyan Dom Bosca, 
skazanych z góry przez intellektualny fana­
tyzm byłego kleryka, a dzisiejszego pre­
miera Francyi. — Nie pomogły wymowne 
słowa p. Berengera, którym towarzyszył po­
klask p. Waldeek - Rousseau i nieprzystępnych 
obłędowi antireligijnemu senatorów francu­
skich. Zerwał się do walki p. Emil Oombes, 
wypowiedział kilka brzmiących słów o nie­
dopuszczalności utrzymania przy życiu takich 
anachronizmów historycznych, jak zakłady 
Dom Bosca, mające szczególną pretensyę 
przygotowywania zdrowvch podstaw moral­
nych dla przyszłości społeczeństwa, i jak 
niegdyś Fouąuier- T hm lle wobec trybuna­
łów rewolucyjnych, przeforsował siłą oskarżeń, 
równie niesłusznych i płaskich, jak oskarże­
nia tamtego, wyrok potępienia. Powiadają 
przecież, że nie mało przyczynił s;g do tego 
prezydent senatu p. Fallieres używszy sztu­
czki parlamentarnej, więcej praktycznej, niż 
etycznej, dzięki której wielu przeciwników 
projektu rządowego i zwolenników zakładów 
salezyańskich głosowało za przejściem do 
rozprawy szczegółowej, co właśnie, jak się 
później dopiero pokazało i czego nie wszyscy 
mogli się domyślić, było rówiu>znacznem z 
odrzuceniem prośby zakonu salezyańskiego.

Na szczęście opinia francuska nie po­
trzebuje się dzinaj interesować sprawami 
kongregacyj. Ma zajęcie milsze, lżejsze i wie­
czną tęsknotę do nowości zaspakajające. Mozę 
oddawać się zachwytom, domysłom i róża­
nym widzeniom przyszłości pod wpływem

historyczna z IYI. stulecia
PBZEZ

ÔDORA jeske-choihskiego.

XV.
(Ciąg dalszy).

• s'£ °baj starcy, którzy przeżyli 
A szereg lat burzliwych.

1-° też jegomość pojechać
“U derza  na ona muzyczkę — na- 

?Sf°ize T  Nasze Panienki strapią
v . s*§ cieszyły na zabawę.

W t ?  mo8?’ Wojtaszku, nie mogę -  
W  etan- -  Koiera rozlała mi się potoT^heiłi ~  Koiera rozlała mi się po 

K l^h aż  / iele- Trzeba ostać doma. Nie 
■ N  mi . kto ze Zborowa ruskiego ? 
A d ę  : Sarniak. N a prokuratora czekam. 

Puginał owiń dobrze szmatą je-

^  st6 borowa nie widziałem nikogo, 
tam Kumelski przyplątał się przed 

dal u01*Ca> wiadomo skąd. Był 
eko, bo kurzu na nim i na szka- 
aa wędrującym po wsiach żydzie.

On i szkapsko ledwie nożyskami powłóczą. 
Okrutnie zmachani. Kazał sobie nagotować 
kąpiel z ziół i pociąga ze dzbana gorzej pi­
jawki.

Długa nieobecność Kumelskiego, które­
go przywiązanie do swego domu znał bardzo 
dobrze, dziwiła kasztelana wielce. Dbały o 
dobro swoich przyjaciół i sług, dowiadywał 
się kilka razy o n iego : czy nie zaniemógł, 
czy mu czego niepotrzeba. Lecz ekonom Ku­
melskiego, do kt.irego posyłał, nie wiedział 
nic, co się z panem stało. Gdzieby się stary 
myśliwy móg* podziać?...

Teraz przypomniał sobie kasztelan, że 
Kumelski opuścił Zborów razem z Herakli- 
desem i nagłe światło błysło mu w głowie.

— Dawaj mi Kumelsia — rzekł do sza- 
tnego. — Niech się, nie bawiąc, stawi prze- 
demną.

Na Kumelskim było w istocie widać 
fatygę dalekiej a szybkiej drogi. Kiedy wi­
tając się z kasztelanem, pochylił się do jego 
kolan, musiał się oprzeć ręką o posadzkę, 
aby nie upaść. Drżały pod nim nogi, bolały 
go wszystkie kości. Bladość twarzy świadczyła 
o niezwykłem znużeniu.

— Potrzebne to było waszmości nieść 
wysłużone gnaty, licho wie gdzie ? — rzekł 
kasztelan. — Siadaj, waszmość.

Kumelski milczał, spuśmwszy oczy, jak 
żaczek, przyłapany przez profesora na psocie.

— Waszmość chodziłeś z panem Ła­
skim na ową wyprawę? — pytał kasztelan, 
lecz jego pytanie było tak stanowczo twier­
dzące, iż Kumelski nie miał odwagi kłamać.

Prawdopodobnie dowiedział się Zborow­
ski od kogo o jego pobycie w Rytwianach i

domyślił się reszty.... Lepiej się przyznać.... 
Przeto schylił głowę w milczeniu, odpowia­
dając na pytanie ruchem potakującym. Bał 
się podnieść oczu na kasztelana, spodziewał 
się bowiem wybuchu jego gwattownośf i, wy­
mówek ....

Ale bez gniewu w głosie, pytał kaszte­
lan d a le j:

— I  byłeś waszmość przy pogromie, 
patrzałeś własnemi oczyma na klęskę onych 
młokosów? Opowiadaj, jako to było.

Ośmielony spokojem, z jakim kasztelan 
do niego przemawiał, opowiedział Kumelski, 
nic nie tając, przebieg wyprawy. Kiedy skoń­
czył, rzekł Zborowski:

— W każdej potrzebie, a zwłaszcza na 
wojnie nie tak wielkością a pocztem i mę­
stwem, jako umiejętnością, rozumem i ostro­
żnością mądrzy hetmani wygrywają. Onym 
irłodziakom zdało się, iż dosyć fantazyi ka­
walerskiej do zwycięztwa dostali nauczkę 
od starego lisa bitew, która im na złe nie 
wyjdzie. Mniemałem, że było gorzej, że was 
pan Sieniawski w polu rozgromił, żeście mu 
stawali. Szpetnie to uciec, nie dawszy pola, 
lecz bez zbroi, rusznic i kopii trudno poty­
kać się z husaryą. I  cóż teraz myśli pan 
Łaski czynić?

— Przyczaić się w Kezmarku przez 
lato i ruszyć na jesień powtórnie na Wo- 
łoszę.

— Patrzaj-że go, jaki sierdzity — za­
wołał kasztelan, uradowany. — Chce posta­
wić na swojem! — No, dobrze, dobrze! — 
Łascy niei ustępują. Hardy to naród. Żeby 
jedno znów nie dufał zanadto swojej sile i 
odwadze.

— Widzi mi się — mówił Kumelski, 
ośmielony już zupełnie spokojem kasztelana — 
że będzie teraz dmuchał na zimno. Okrutnie 
się struł pogromem, oczu na nas podnieść 
nie śmiał. Przysiągłbym, iż uczyni wszystko, 
iż nie będzie litował ani dukatów, ani wła­
snego zdrowia, by zmazać srom ze swojej 
czci rycerskiej.

— Jako waszmość baczysz, może-li 
pan Łaski prowadzić wojsko ku dziełom roz­
ważnym? Widziałeś go przy robocie, a wojna 
nie jest ci obca.

— Wojewodzie zachowywał się przez 
pierwsze dwa tygodnie nie gorzej doświad­
czonego hetmana. — Spał mniej, niż my 
wszyscy, kwapił się do każdej roboty z do­
brem sercem, z pamięcią, zgoła nie pierzchli­
wie wszystko sprawował, czujny, jako stary 
żóraw. Wywiadywał się pilnie rzek, błot, 
przechodów, sam oglądał, aby wiedział, zkądby 
szkoda, zkąd fortel mógł potkać, gdzie za­
sadzki czynić a kłaść. Aż mi dziwno byłe, 
iż tak młody rycerz umiał wojnę tak dobrze. 
Według mego baczenia może wojewodzie 
wieść żołnierza ku czynom wspaniałym. — 
Pan to wielce sprawny.

Z wielką uwagą słuchał kasztelan gła­
dząc brodę. Widać było, iż mu pochwały, 
wygłaszane na cześć Łaskiego, nie sprawiały 
przykrości.

— Jest i moje mniemanie, że z niego 
wyrośnie hetman u niejętny — mówił.

Zcmyślił się. Nagle zapytał:
— Waszmość wracasz do Kezmarku?

(Oiąg dalszy nastąpi).
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upajających wiadomości o przyjęciu zgoto 
wanem pierwszemu urzędnikowi Francyi przez 
angielskiego kriha i naród. Wspólne sympa 
tye podobno łą^zą Ale tkwi w nich zaróc 
niebezpieczeństwa, tern groźniejszego, im wię­
kszego przywiązania i im wyższej ceny wart 
przedmiot wspólnych sympatyj. Bo wtedy 
sympatye zastąpi prawdopodobnie wzajemna 
zazdrość o względy trzeciego. Niema zaś sil­
niej spajających węzłów nad wspólne żale i 
wspólne nienawiści. Dlatego serdeczność słow 
wymienianych między królem Edwardem v ll. 
przedstawicielami ludu angielskiego i Emi­
lem Loubetem jest tylko symbolem, za któ 
rym stają obok siebie i łączą się wspomnie­
nia Sedanu z jednej strony, a z drugiej wi­
dmo walki handlowej i kolonialnej Anglii z 
Niemcami, coraz bliższe i ogromnicjsze.

Bułgarya me może rozstać się z pię- 
knemi złudzeniami. Austrya i Eossya, które 
mają przykrą misyę ziębienia niewczesnych 
zapałów, nie szczędzą strumieni zimnej wo­
dy na rozogniony nastrój bułgarskiego rządu 
i ludu. W Macedonii jest mimo wszystkie­
go ciszej, niż było, Turcya pracuje nad re­
formami, więc Bułgarya robi ostatnie wy­
siłki, aby przy coraz bliższem zakończeniu 
sprawy wschodniej odnieść) jakieś dla siebie 
korzyści. Dla tego gromadzi wojska na gra­
nicy, za co musiała wysłuchać energicznych 
i groźnych przestróg rządów austryackiego i 
rossyjskiego. Jeden i drugi oświadczył sta- 
nuwczo, że dla Bułgaryi jedyną drogą jest 
spokój i że zerwanie tego spokoju, wdanie 
się w wojnę z Turcyą, bez względu na wy­
nik starcia — narodowi bułgarskiemu może 
tylko przynieść szkodę. Podobno ta konie­
czna surowość odniosła skutek i ks. Ferdy­
nand zobowiązał się rady potężnych pośredni­
ków bezwarunkowo usłuchać.

KORESPONDENCIE

J a sło , 8 lipea.

( V. Ogólna Rada Towarzystwa Kółek rolni­
czych).

(B r. A . W .) Do Jasła przyjechałem wieczo­
rem. W czasie drogi przekonafem się, że nie 
zawsze można słuchać rad t. zw. doświadczo­
nych przyjaciół. Powiedziano mi, że ranny 
pociąg lwowski ma połączenie z Jasłem i — 
przesiedział, m się za karę w Ezeszowie sześć 
godzin. Ulewny deszcz nie pozwolił mi na­
wet na zwiedzenie miasta. Pozostało mi tylko 
wrażenie błotnistych dróg i świeżej zieleni 
drzew, które stanowią jedyną, jak się zdaje 
ozdobę Ezeszcwa.

Zmrok zapadał już nad miastem, kiedy 
przyjechaliśmy wreszcie do Jasła. Na dworcu 
oczekiwał nas komitet, burmistrz dr. Pawłow­
ski, prezes Sokoła dr. Baranowski i w. i. 
który zajął się rozmieszczeniem licznie ze­
branych delegatów wszystkich Kółek rolni­
czych w Galicyi. Białe siermięgi Mazurów 
jaśnieją w zmierzchu łącząc się w barwne 
jakieś plamy z czerwienią Krakusów. Nie 
brak także Eusinów, i surdutoweów Wszyscy 
mają się zebrać nazajutrz w kościele farnym 
na M szy św., którą rozpocznie się uroczystość.

We środę budzą nas rano, bo Msza 
zaczyna się po 7. Niebo Szare, ciężkie chmury 
zwisają nad miastem, otulając wieżyce i da­

chy i drzewa srebizystą oponą mgły i de 
szczu. Zrazu mrzy kapuśniaczek, przemienia 
jacy się od czasu do czasu w ulewę. Na Mszy 
św. obecni wszyscy. Więc JE . Pan Marszałek 
Stan. hr. Badeni, prezes Związku Towarzystw 
Kółek rolniczych dr. Cielecki, wiceprezes dr 
Steczkowski. Prezes galic. Towarzystwa go 
spodarczego poseł Włodzimierz Kozłowski 
reprezentant Towarzystwa rolniczego w kra 
kowie Stanisław Ostaszewski, członkowie za­
rządu dr. Dulęba, dr. Gargas, dr. Stefczyk 
Gogolewski, W ójcik, Smagała i sekretarz 
Kulczycki. Prezesi powiatowych zarządów 
Kółek rolniczych, liczni reprezentanci ducho­
wieństwa , kilkunastu obywateli ziemskich 
i w. i.

Po Mszy św. odprawionej przez ks. 
kanonika Sarnę, który udzielił imieniem bi­
skupa tarnowskiego błogosławieństwa wszy­
stkim uczestnikom Zjazdu, udano się do gma­
chu „ Sokoła “.

Na podwyższeniu zasiadło prezydyum 
Eady, JE. Pan Marszałek i starosta jasiel­
ski hr. Michałowski.

Pierwszy zabrał głos burmistrz dr. Pa­
włowski, witając imieniem miasta wszystkich 
zebranych. Po nim przemawiał prezes dr. A, 
Cielecki. W gorących słowach podziękował 
za osobisty współudział JE . Panu Marszał­
kowi stwierdzającemu dowodnie samym taktem 
przybycia jak ważną dla kraju jest sprawa 
rozwoju Kółek rolniczych, następnie przed­
stawił w ogólnych zarysach działalność To 
warzystwa w roku ubiegłym. Jest ona pod 
każdym względem pomyślną i korzystną. 
Sklepiki „Kółek“ zwalczają wyzysk żydow­
ski i rozszerzają coraz bardziej zakres swego 
działania. Lustracya 207 sklepików, dokona­
na w roku 1902, wykazała ich obrót han­
dlowy w wysokości 4,000.000 K. A jest to 
zaledwie część całości, bo sklepików takich 
mamy w Galicyi przeszło 1000.

Towarzystwo nasze — mówił p. Cie­
lecki — pozostało zawsze wierne swemu pier­
wotnemu hasłu trzymania się zdała od poli­
tyki. I na tem opiera się jego znaczenie o- 
gólno-narodowe. Kółka rolnicze jednoczą bo­
wiem ludzi odmiennych przekonań, zbliżają 
do siebie oba ludy zamieszkujące Galicyę, 
nie czyniąc żadnej różnicy między Polakami 
i Businami, dążą wszystkiemi siłami do po­
dniesienia moralnego i ekonom cznego ludu, 
zapracowując sobie w ten sposób na lepszą 
przyszłość narodu i stając się jednym z głó­
wnych czynników jego podniesienia.

Wskazując dalej dobrodziejstwa płyną­
ce z opieki i łaski Najj. Pana wzniósł mówca 
trzechkrotny okrzyk na Jego cześć, powtó­
rzony przez całe zgromadzenie z zapałem.

Na sekretarzy powołał następnie prezes 
rs. Antoniewskiego z Kamiennej i Tomasza 
kowalskiego.

Poczem zabrał głos JE. Pan Marsza- 
ek, wyrażając swą radość z tego powodu, 

że w chwili, kiedy łaska Monarsza powołała 
go powtórnie na stanowisko Marszałka kraju, 
nadarza mu się sposobność wyrażenia swej 
sympatyi dla sianu włościańskiego i dla To­
warzystwa Kółek rolniczych, obiecując zara­
zem poparcie ich celów i zadań nie tylko 
w swojem ale Sejmu i Wydziału krajowego 
imieniu.

Kółka rolnicze — mówił JE. Pan Mar­
szałek — mają nietylko znaczenie o ile przy­
noszą pożytek pod względem ekonomicznym 

gospodarczym, ale są zarazem szkołą i na­
uką co zdz:ałać można łącząc się do wspól­

nej pracy. Są zarazem najlepszym środkiem 
uobywatelnienia, bo przyzwyczajają i uczą 
myśleć i dbać nietylko o swój osobisty in­
teres, ale także o to, co jest najszlachetniejszem 
zadaniem człowieka myśleć i pracować nad 
dobrem i korzyścią innych nad dobrem ca­
łości

Dzieje przeszłości Kółek rolniczych są 
dla nas cenną nauką. „Kółka'1 rozwijają się 
pomyślnie tylko tam, gdzie wszyscy, bez ró 
żnicy stanu czy w sutannę lub surdut, czy 
w siermięgę ubrani, popierają wspólne inte- 
resa i dla nich pracują; a upadają tylko tam 
gdzie rozwielmożniły się niechęć, zazdrość, 
brak poczucia jedności, gotowość do kryty 
kowania, zazdroszczenia i podejrzywama za­
miast pomocy i wspólnej pracy.

Każde „Kółko" jest obrazem tego wiel­
kiego Koła, jakiem jest kraj. Ten kraj tylko 
wówczas rozwijać się, nabierać siły może, 
kiedy wszyscy bez różnicy poczuwać się bę­
dą do obowiązku — wspólnej pracy dla jego 
przyszłości a gotowi będą do ofiar ze swoich 
niechęci i przesądów.

Mowę, przerywaną oklaskami i okrzy­
kami uznania,: zakończył JE . Pan Marszałek 
życzeniem, aby Kółka rolnicze przyczyniały 
się nietylko do pomyślnego rozwoju, ekono 
micznego, ale aby były szkołą dla włościan 
nteligentnych, patryotycznych, znających 

swoje prawa, szkołą, w którejby się nauczyli 
ofiarnie spełniać obowiązki, jakie mają w o- 
bec kraju. Od tego obowiązku nikt nie jest 
wolny.

„Życzę Wam — mówił JE. Pan Mar­
szałek — tego zespolenia i takiej pracy dla 
dobra kraju".

Witali następnie Zjazd: prezes galic. 
Tow. gospodarczego poseł W. dr. Kozłowski 
i delegat Tow. rolniczego w Krakowie^ Sta­
nisław Ostaszewski, zaznaczając łączność in­
teresów obu tych Towarzystw z interesami 
Kółek rolniczych i zachęcając popieranie in­
teresów powszechnych galicyjskiego rolni­
ctwa.

Następnie przyjęto bez dyskusyi, na 
wniosek p. Gogolewskiego, XX. sprawozdanie 
Towarzystwa, poczem w zastępstwie nieobe­
cnego inżyniera J. Gumowskiego wygłosił 
dr. Steczkowski referat „O komasacyi".

Mówca przedstawił zgromadzonym wło­
ścianom zgubne wpływy rozdrabniania grun­
tów i korzyści płynące z ustawy komasacyj- 
nej z roku 1902, w końcu postawił rezolu- 
cyę: „Bada ogólna zaleca Kółkom rolniczym 
staranie o jak najszersze zastosowanie usta­
wy komasacyjnej z r. 1902".

Nad referatem tym wywiązała się dy- 
skusya, w której brali udział przeważnie wło­
ścianie z zachodniej Galicyi i wschodniej, o- 
mawiając sprawę z gruntowną znajomością 
rzeczy, chociaż nie zawsze zgodnie z po 
wziętą rezolueyą. Przemawiali Grzegorz So­
wa (przeciw ustawie, którą oponent uważa 
za spóźnioną), Smagała, ks. kanonik Sarna, 
Dyląg, Gogolewski, poseł Wójcik, Karosiń- 
ski, Fabiszewski, Fil i hr. Mieroszowski z 
Biskupic, żądając wprowadzenia pewuego usta­
wowego minimum  gruntowego, którego po­
dzielić już nie można, w przeciwnym bowiem 
razie istniejąca ustawa komasacyjna i jej za­
stosowanie będą bezcelowe.

O godzinie 11 przerwano posiedzenie, 
aby zwiedzić w y s t a w ę  r o l n i c z o - p r z e ­
m y s ł o w ą ,  urządzoną staraniem komitetu 
w gmachu giinnazyalnym.

W obecności JE. Pana Marszałka,_ 
rosty Michałowskiego, całego komitetuj 
dzo licznych zebranych, otwartą została l 
stawa przemówieniem prezesa komitetu w , j 
scowego, p. Eigera. Przy dźwiękach
miejscowej zwiedzano następnie pojeay 
sale, podziwiając wielki rozrost Pr.zeI?G3. 
domowego i rękodzielniczego w powie01*5 
sielskim. ^

Odkładając bardziej szczegółowe o ^ 
wienie wystawy do jutra, dodać ̂ biuszfr^
budziła ona wśród włościan wielkie za
resowanie.

O godzinie 1 zasiadło w obszernej
obiaf„Sokoła" 200 osób do wspólnego 

Barwność strojów, ich różnorodność, s*8® 
ły się na malowniczą całość. Biała P1* 
ka jaśniała obok czarnej sutanny i 
wywołując nastrój bardzo serdeczny 1J  3 
niosły. Muzyka grała pieśni narodow > ^ 
wśród jej dźwięków posypały się t°as ł #  
wiane zgodnym duchem i silnym za.ffljL8jii. 
łącznej pracy dla dobra i pomyślności m 

Pierwszy przemówił prezes Cielec
jąc na cześć JE. Pana Marszałka, który f
dziękował temi mniej więcej słowami- ^  

Każdy człowiek dojrzały może )  P 
nien stawiać jasno przed sobą cele i 
nia swoje. Ile razy myślałem o tem, 0 
krajowi życzyć chciałbym, to wiedzia* ^  
tem, że życzyć mu przedewszystkiem 
tego, aby każdy bez względu na stan0^  
.jakie zajmuje, spełniał obowiązki sWOl 0 , e sł 
dem Boga, Ojczyzny i bliźnich: kt^e
bowiem obowiązki do spełnienia. T0> , oj- 
wkładają na nas religia, przywiązani0 cf „a 
czyzny i zawód i te, któ>’e dobrowolni 
siebie wkładamy. Jest jednak vadą w 
że lubimy obowiązki przyjmować, a n 
wsze je spełniamy. Ponieważ więc źd ' -0gO 
w Towarzystwie Kółek rolniczych, , ^ po- 
zarządzie ludzi, którzy ich pełnieni0 .*̂  wy­
jęli, ponieważ na jego czele stoi dzisiaj ^  
watel, który je rozumie i gorliwie, sulB ĵjioś̂  
spełnia, więc wnoszę ten toast na pomy ^gg0) 
całego Towarzystwa w ręce jego w : 
dzielnego i obowiązkowego prezesa 
Cieleckiego. ^

W szeregu dalszych toastów, za,zlf* Jr  
należy toast na cześć gościnnego n1'31̂  r®' 
sła, prezesów poszczególnych Towarzy® ^  
prezentowanych na Zjeździe, duchowi" g0 
dr. Baranowskiego jako prezesa miejsc, j J- 
„Sokoła", dr. Steczkowskiego, Rigel‘a 1 
i t. d. _

Po obiedzie odbył się popis s'-|3 ĵ,aj 
chotniczej, a o 4 rozpoczęto dalsze ^
w sali Sokoła, . ijy ,

Dziennikarstwo nasze reprezentuj^j^- 
deusz Sinarzewski z Kraju, Klemens ^  
kowski z Dziennika Polskiego i dr. 
Wysocki z Gazety Lwowskiej. r9j-

J a sło , 9 lipca. (Tel. pryw.)- K;
sze popołudniowe posiedzenie Ef d> 1
rolniczych, pod przewodnictwem PP% rat P* 
ckiego i Steczkowskiego, rozpoczął 1 ! jcZyćł 
Bahra o potrzebie zaprowadzenia ocbo-' 
straży pożarnych po wsiach. Po Lyg ^ 
dyskusyi przyjęło zgromadzenie rezo ^ eyi 
myśl wniosku p. Dulęby, tyczącą SÎ je pi; 
Towarzystwa Kółek rolniczych w . ,0j)0' 
ganizacyi straży pożarnej po Kółkac*7gamzacyi straży pożarnej po 
wiązku delegatów agitowania za icn WW U/glUVVVt»UJUI I
niem, dalej co do reformy likw idaC f^joś6 
ogniowych. Następnie omawiano 
zarządu w sprawie pól doświadc;

Z M A T M  ZAGRANICZNEJ.
n SZARE DZIEJE"

(z francuskiego.)

I.
(Dokończenie).

Wtedy, z głębi duszy Marty, dzięki 
wspomnieniom przeszłości, uniosła się niema 
modlitwa do Boga. W  rozpaczy swojej i u- 
dręczeniu, podniosła oczy, szukając gdzieś 
krzyża na zakręcie drogi, których w Breta­
nii pełno się znajduje, ale nie znalazła.

Zamilkła na chwilę, w skupieniu, a po­
tem, czując się nieco silniejsza, spojrzała zno­
wu na malca.

— Baptysta Louarr — zapytała —  
czy twoja matka jest w domu?

— Nie, pani. Mówią, że już nie po­
wróci.

— Kto ci to powiedział?
—  Moje siostry, a także kobiety z mia­

steczka.
Marta ujęła dziecko za rękę.
— Prowadź mnie, mały. One się mylą; 

twoja matka już wróciła, bo ja tu jestem.
Nie zrozumiał jej. Trzymając się za 

ręce zaczęli schodzić z góry. Mały pokazy- 
wał jej palcem dach domu, pomiędzy przy-

strzyżonemi tupolami. Ona nie widziała nic 
przed sobą; z szeroko otwartemi oczami i 
ustami, które z lekka się poruszały, Marta 
szeptała:

— Pragnęłabym umrzeć; Boże, daj że­
bym życiem dla nich była!...

Baptysta słyszał, że coś szeptała, ale 
nie rozróżniając wyrazów, myślał, że wyma­
wia imię Noemi i rz ek ł:

— Ona zaraz przyjdzie. Moja najstar­
sza siostra, jak tylko mnie posłyszy, zaraz 
wychodzi do mnie naprzeciw.

Zeszli na sam dół wzgórza, skąd widać 
było już jal na dłoni zagrodę Louarna oto­
czoną żywopłotem. Furtka była otwarta. Była 
to chwila, w której po wsiach ucichają wszel­
kie odgłosy, a cała przyroda odżywa w chło­
dzie i w cieniu.

Baptysta gwizdnął w umówiony sposób. 
W zapadającym już szarym zmroiru, na koń­
cu ogrodu, ukazała się młoda ładna główka 
i odpowiedziała takim samym gwizdem. 
Uśmiechała się i chciała coś mówić; ale na­
gle zadrżała, jakby się cofając, a oczy otwarły 
się szeroko. Spostrzegła właśnie obok Bapty­
sty kobietę, opartą o płot, szczupłą, młodą 
jeszcze, bladą, ubraną zupełnie uaczej niż 
kobiety z tych okolic.

Noemi zawahała się chwilę. Potem, zdo­
była się na tyle siły, że nL  krzyknęła i bie­
gła naprzód milcząca, odważna, z otwartemi 
ramionami na przyjęcie niespodziewanej ra­
dości. Była już pewna; serce jej lepiej niż 
oczy poznało matkę.

Marta widziała ją, ale stała nieru­
choma.

drug

Zamknęła oczy z bolu i ze szczęścia, 
a nie poruszyła się, chociaż Noemi była już 
przy niej, obejmując ją  ramionami i szepcząc 
słowa, które Marta tak pragnęła usłyszeć:

— M am o! mamo Marto !...
Czuła się niegodną tego nadmiaru ra­

dości, która też uciekała z jej serca.
— Mamo, ojcu jest lepiej; od rana le­

piej; już nas poznaje; gorączka się zmniej­
szyła... A c h ! mamo, przestałam się już ciebie 
spodziewać !

Nikt ich nie słyszał: jedna płakała, a 
mówiła cicho.

Noc już prawie była, w ogródku cisza 
zaległa. Matka uwolniła się z zaciskających 
się na jej szyi ramion, usunęła córkę, któ­
ra chciała ją  ucałować i jeszcze coś rnójwić 
i niespokojna, kładąc palec na ustach Noemi, 
gdyż obawiała się pytań, któreby były dla 
niej katuszą.

— Nie pytaj mnie o nic! — rzekła. — 
Zawsze miałam was w sercu, moje dzieci 
ukochane... Wracam dla was... Prowadź 
mnie !...

Lekkim krokiem, onieśmielona, ale du­
mna, dziewczynka wzięła matkę za rękę i 
podnosząc głowę do góry prowadziła ją  w 
około grządek kapusty, w około bagna i za­
kręciła ku drzwiom domu.

Nie by1'.o lampy zapalonej w izbie; je ­
dynie resztki światła dziennego padając z 
okna oświecały z ukosa łóżko chorego.

Sąsiadki z miasteczka siedziały koło 
okna, Lucynka i Joel bawili się na ziemi, w 
cieniu. Eanny drzemał.

Gdy Marta weszła za Noemi, nikt jej 
nie zauważył. Zbliżyła się aż do łóżka cho­

rego. Głowa drzemiącego E°uarua „ ^ łj  0 
wała w cieniu. Na twarz Merty 
statnie blaski gasnącego dnia. Ko ,gj$■ 
gle zaczęły szeptać między 6p b |i; |mOw0£ 
„Kto to jest?..." skrzydła ran11/ 1! 
czepka pochyliły się tymczasem na

Z ogromną lubością, a z fryw»ła t  
własnej nędzy i skruchy, Pray P ^  Łjej, %  
Marta tej twarzy wychudłej, P° y8tko W 
czerpanej pracą i troską. A to wszj 
jej dziełem... I usta jej zadrżały- a*

Noemi, która się nieco oso ur0(3aj 
trzymała się blisko, szepnęła 
stego milczenia, jedno słowo:

— Mama ! . . • j z S \
Chory uniósł w górę powi0 zif0

bokości snu i zapomnienia dusza J rf
na przeszła w oczy, które przeraz '!
zu na widok czepka bretońskiego, ( j
się w górę, a potem spuściły *< ^ fctor,
drżały i zamgliły się dwiema i'" 
spływały po policzkach. _ . jfigo ^

Tyle innych już się w życ1'' df0gę.- 
lało z tych oczu, że dobrze znaiy

Zapytał cicho:
— Tyżeś-to, Marto ?
— Tak, to ja. , . „je.
Głosy były ciche, jak tebn ; o

Louarna zdawał się w głąb za^ dno diis t 
jego jakby wchodzCy na .sarn0 mUtki * 
tam, gdzie były ukryte jego 
sknota. . ,___

— Tak późno p r z y c h ó d -  Ó6i 
Teraz, niemam już nic dla cieb

Chciała odpowiedzieć. 1 ‘ "’ do i
go zamknęły się, a twarz, f



s
_ Po zamknięciu posiedzenia udali się ze­

brani na przedstawienie teatralne włościan 
Ziembińskich, którzy odegrali sztukę „Kar­
paccy Górale11.

Marszałek krajowy JE . hr. Stanisław 
hadeni odjechał wczoraj wieczorem.

Z  sejmu węgierskiego.
(Telegram).
B u d a p e sz t , 9 lipea.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 
Prezes gabinetu hr. Khuen-Hedervary, odpo­
wiadając na wywody posła Polonyego, o- 
^iadczył, że spełnił swe przyrzeczenia, co- 
ttt.hc przedłożenie wojskowe. Wprawdzie użył 
Wyrażenia „na razie", jednakże był to zwrot 
n}eszczęśliwy, który wywołał nieporozurnie- 
niei gdyż rząd postąpił bez zastrzeżeń (ogól- 

oklaski). Rząd nie myśli występować z 
jnicyatywą w sprawach wewnętrznych par­
lamentu, jak zmiana regulaminu i zaprowa­
dzenie klotury, jednak wolno mu żywić za­
patrywanie, że byłaby to reforma pożyteczna, 
"mianę art. 30 z r. 1899 uważa mówca w 
danym razie za konieczną. Wobec tego mo- 
Wca prosił o przyjęcie dotychczasowego kon- 
ługentu rekruta, prowizoryum budżetowego i 

budżetu powołując się na jednomyślną u- 
ehwałę partyi Kossutha.

Poseł B a r a b a s z  (niezaw.) zastrzegł 
Sl§ przeciw zobowiązaniom ze swojej strony, 
Przyrzekł jednak lojalne traktowanie rządu 
w razie uwzględnienia przezeń żądań naro-

Poseł V 1 a d (Rumun) wyraził nadzieję, 
,Ze mimo presyi rządowej przy najbliższych 
Wyborach wyjdzie eonajmniej 20 posłów ru­
muńskich. Następnie posiedzenie odroczono 
d° dzisiaj.

* **
B u d a p e sz t , 9 lipca. Na wczorajszem  

Posiedzeniu kom isyi wojskowej, m in ister hon-
? generał Koloszvary podniósł konie- 

®zttość ponow nego zaprowadzenia normal- 
. ych stosunków parlam entarnych i uehwa- 
®uia Kontyngentu rekrutów. W sprawie po­
wiatów narodowościowych oświadczył, że 

W$d stoi na stanowisku poprzedniego gabi- 
aeW, jak to już prezydent ministrów Khuen 
Wyraźnie zaznaczył. Sprawa ta jest przęd- 
Wtotejn bardzo szczegółowego badania, jednak- 
® dzisiaj nic jeszcze stanowczego pov iedzieć 

tt*e można.
 ̂ Projekt ustawy wojskowej jest prawie 

^kończony, tak, że będzie można dokonać już 
(• 1904 poboru rekruta na podstai ńe no- 

? eJ na 10 lat obliczonej ustawy. Projekt re- 
ormy wojskowej procedury karnej jest ró- 
Weż już zupełnie ukończony i można się 

jPodziewać, że po rozpatrzeniu go przez oba 
ządy jeszcze w bieżącym roku będzie mógł 

,y® przedłożony obu parlamentom. Odpowia- 
. * on wszelkim nowoczesnym wymaganiom.

a Uzie zamierzona jest tylko reforma for­
malnego prawa karnego, gdyż reforma ma- 

ryalnego prawa natrafia na trndności z po- 
, °du niejednolitości prawa karnego dla lu­
bości cywilnej Monarchii. Językiem roz- 

"raW ma być język służbowy odnośnej czę­

ści armii. W dalszym ciągu oświadczył mi­
nister, że oficerowie wspólnej armii, którzy 
tego sobie życzyli, zostali przeniesieni do 
pułków węgierskich. Przeniesienie jednak 
wszystkich jest niemożliwe ze względów fi­
nansowych i służbowych. W języku niemie­
ckim nie żąda się znacznej biegłości, lecz 
konieczne jest, by każdy w tym stopniu wła­
dał tym językiem, by mógł myśli swe zro­
zumiale wyrazić i odpowiedzieć wymogom 
służbowym. Projekt nowej ustawy wojskowej 
zawierać będzie dwuletnią służbę w wojsku, 
co pociągnie za sobą podniesienie kontyn­
gentu rekrutów i znaczne wydatki.

Mówcy z partyi katolicko-ludowej i nie­
zawisłości podnosili wprawdzie szczerość wy­
wodów ministra, ubolewali jednak, że mini­
ster nie złożył dość jasnego oświadczenia w 
kwesty i narodowościowej.

Poseł B ol g a r  (liber.) wywodził, że mi­
nister i pod tym względem dał wyczerpują­
ce wyjaśnienia.

Przedłożenie wojskowe w dyskusyi o- 
gólnej przyjęto.

Papież Leoft Xiil.

(Telegramy).

R zym , 8 lipca. (Godzina 8 min. 9 wie­
czór). (Tel. iclasny). Kamerling kardynał 
Oreglia zaprosił kardynałów do sali trono­
wej, gdzie zdecydowano zwołać na dzisiaj 
rano (czwartek) nowe konsylium lekarskie. 
Stan Ojca św. nie uległ zmianie, pomimo 
niezdrowej, niesłychanie upalnej pory, panu­
jącej obecnie w Rzymie.

R zy m , 9 lipca. Przed Watykanem pa­
nował wczoraj wielki ruch. Sekretarz stanu 
kardynał Rampolla odbył wczoraj konferen- 
cyę z lekarzem przybocznym Papieża, Lap- 
ponim. Dzienniki tutejsze wydały i wczoraj 
nadzwyczajne dodatki. Giornale d 'Italia  do­
nosi, że niebezpieczeństwo z powodu zapale­
nia płuc trwa dalej i każdej chwili można 
się spodziewać katastrofy. Serce jest bardzo 
osłabione. Nerki funkeyonują nie dobrze. Je ­
den z lekarzy wyraził się, że organizm Pa­
pieża jest wprost wyjątkowy, niepodlegający 
zwyczajnym prawom natury, nic przeto pe­
wnego przepowiadać nie można. Nie jest wy- 
kluezonem, że okaże się potrzebnem powtó­
rzenie operacyi. T rib m a  donosi, że wczoraj
0 godzinie pół do 10 rano Papież opuścił 
łóżko i sam, bez niczyjej pomocy, przeniósł 
się na fotel, następnie pił bulion i wno. 
Kardynałowie o godzinie 9 rano udali się 
do Watykanu.

Dr. Mazzoni powrócił do Watykanu 
wczoraj o godzinie trzy kwandranse na 2 i 
odbył konferencyę z kardynałem Rampollą
1 dr. Lapponim. Chodziło o to, czyby nie 
wezwać do Papieża trzeciego jeszcze lekarza. 
Jak się zdaje, jest zamiar powołania lekarza 
senatora Cardarellego z Neapolu. O godzinie 
trzy kwandranse na 8 Mazzoni opuścił Wa­
tykan.

R zym , 9 lipea. Dziennik Voce della 
Verita w nadzwyczajnym dodatku wydanym 
wczoraj o godzinie 5 po południu doniósł, 
że stan Papieża niezmieniony. Stosunkowo

zadowalający stan płuc i opłucnej trwa da­
lej. Jednakże nerki funkeyonują źle i siły 
opadły.

R z y m , 9 lipca. Agencya Stefaniego 
ogłosiła wczoraj o godzinie 6 minut 50 wie­
czorem co następuje: Jak słychać, stan Pa­
pieża bardzo poważny. Lekarze zaniekojeni 
są zupełnym brakiem uryny. Papież silnie 
jest podniecony, śpi wiele i poczynają się u 
niego objawiać zamroczenia świadomości. Za­
pewniają, że kardynał sekretarz stanu Ram­
polla poczynił zarządzenia, aby w danej chwili 
natychmiast przenieść się z Watykanu, gdyż 
ze śmiercią Papieża kończą się jego rząay 
w Watykanie, a zaczynają rządy kardynała 
Oreglii, względnie czterech najstarszych kar­
dynałów. Pomieszkanie dla kardynała Ram- 
polli wynajęto przy Piazza St. Marta. Sekre­
tarz kardynał Oreglia i architekt Schneider 
zajęci są sprawą lokalu na konklave. Na ży­
czenie rodziny ma być wezwany do Papieża 
lekarz Cardarelli.

R zym , 9 lipea. Wczoraj o godzinie 
7 minut 25 wieczorem wydano następujący 
b iu le tyn : „Ojciec św. przepędził dzień spo­
kojnie, bez ataków osłabienia. Puls nieco sil­
niejszy. Oddech spokojny. W ogólności czuje 
się Papież lepiej". Lapponi. Mazzoni.

R zym , 9 lipea. Dr. Mazzoni zaprzecza 
wiadomości, jakoby powiedział, że stan Pa­
pieża jest beznadziejny i że Papież nmże po­
żyć co najdłużej tylko 3 dni.

R zy m  9 lipca. Ciągły brak uryny u 
Papieża jest poważuym symptomem, odbiera­
jącym wszelką nadzieję. Osłabienie całego 
organizmu zwiększa się. Niepokojące objawy 
wzmagają się.

Kardynał kamerlingu Oreglia przybył 
wczoraj o godzinie 7 wieczór do Watykanu.

Szym , 9 lipca. Msgr. Volpini, sekre­
tarz kongregacyi konsystoryalnej, który pod­
czas konklave wraz z zastępcą sekretarza 
stanu ma spełniać funkeye sekretarza stanu, 
uległ w przedpokoju apartamentów papie­
skich atakowi apoplektycznemu. Stan jego 
jest bardzo poważny.

R zy m , 9 lipca. (Godzina 8 min. 30 
rano). Dziennik Voce Della Verita donosi, 
że dziś przed południem odbędzie się u Pa­
pieża konsilium , w którem wezmą udział 
Lapponi, Mazzoni i dwaj inni lekarze. Stan 
Ojca św. niezmieniony. Noe była stosunkowo 
dobrą. Osłabienie trwa dalej.

* **
Z kół lekarskich otrzymuje Czas na­

stępujące objaśnienie: Ojciec św. jest chory 
na zapalenie płuc i opłucny, powstałe wsku­
tek zaziębienia. Choroba ta rozgrywa się w 
organizmie osłabionym, podeszłym wiekiem, 
w którym większe są warunki do rozwoju 
choroby, niż do przywrócenia organizmowi 
zdrowia. Przyczyną tego są zmiany w naczy­
niach krwionośnych i w sercu, występujące 
zawsze w podeszłych latach (atheuomatosiae 
arteriariwn et degeneratio musculi cordis) i 
wywołujące utrudnienie w krążeniu krwi. 
Utrudnieni 3 to sprawia zastój w naczyniach 
najodleglejszych od siły popędowej serca, a 
więc przedewszystkiem w żylnern krążeniu 
wątroby i płuc. Krew porusza się wówczas 
bardzo powoli, co tłómaczy fakt, że u ludzi 
w podeszłym wieku nawet bez zaziębienia 
wytworzyć się może zapalenie płuc t. zw.

niemieckiej psychy trzeźwości: von der Oer 
zdobywszy sobie — co prawda zupełnie uczci­
wie — majątek na sprawie armeńskiej, po 
tragicznych wypadkach r. 1896 porzuca ją  i 
żeni się z bogatą Amerykanką....

Znowu idziemy o stopień wyżej w ar­
tyzmie. „Listy, które go nie doszły"1) należą 
w tej chwili do najpopularniejszych w Niem­
czech książek, a jeśli część rozgłosu zawdzię­
czają anonimowości, to jednak powodzenie 
spowodowane jest również i rzetelną warto­
ścią dzieła. Nie można go stanowczo ani po­
wieścią, ani dziełem publicystycznem nazwać, 
chociaż jest i jednem i drugiem. Są to listy 
kobiety, córki niezamożnych właściciel’ ziemi 
w Marchii Brandenburskiej, wydanej celem 
zaopatrzenia za mąż za człowieka, który w 
ciągu korespondeneyi umiera w domu obłą­
kanych. Adresatem listów zaś jest jakiś młody 
człowiek, serdeczny przy1’ iciel, chociaż nie 
kochanek owej kobiety, pozostały w Chinach, 
podczas gdy ona, po krótkim tam pobycie, 
pojechała najprzód do Ameryki, potem do 
Europy, w końcu znów do Stanów Zjedno­
czonych. Listy datowane są od sierpnia 1899 r. 
do tego samego miesiąca następnego roku, 
a nie przerywa ich ani jedna odpowiedź adre­
sata. I  nie może być inaczej.: zrazu sprawia 
to olbrzymia odległość Chin od Ameryki, 
potem zaburzenia w „państwie słońca", oble­
ganie cudzoziemców przez banaj boxerów. 
Korespondencya kończy się z chwilą, gdy 
pisząca listy otrzymuje wiadomość o zamor­
dowaniu przyjaciela przez rozwścieklonych 
Chińczyków; w ostatnim liście brat jej do­
nosi, że siostra z żalu wnet zmarła, a on te

*) Briefe, die ilm nich erreichten". Berlin 
Gebriider Paetel. 1903 str. 269.

zastojowe czy i opadowe, jeśli chory z ja ­
kiejkolwiek przyczyny zmuszony jest leżeć 
dłuższy czas w łóżku. Organizm Ojca św. 
uległ niewątpliwie zaziębieniu podczas po­
rannej przeehadzk' w ogrodach watykań­
skich. Zapalenie płuc, spowodowane tem o- 
słabieniem, miało, niestety, z przyczyny po­
wolnej cyrkulaeyi krwi i powstających przy 
leżeniu zastoin, sprzyjające warunki do szyb­
kiego rozwoju. Zająwszy pobliże opłucnej 
spowodowało jej zapalenie, połączone z wy- 
siąkiem, czyli nagromadzeniem się płynu su­
rowiczego w jamie opłucnowej (pleuritis ex- 
sudativa). Płyn ten uciskał płuco i pogarszał 
jeszcze krążenie krwi, w skutek czego zaszła 
konieczność operacyi, polegającej na przekłu­
ciu opłucnej i wj pompowania płynu. Z faktu, 
że płyn ten w krótkim czasie trwania cho­
roby zebrał się w ilości 800 gramów i był 
krwawo zabarwiony, wnosić można, że 
zmiany w naczyniach krwionośnych Ojca 
św. są daieko posunięte, przepuszczają łatwo 
wysiąk i przy znaczniejszem przekrwieniu 
Pgkają.

Na tej podstawie właśnie nie można, 
niestety, żywić nadziei, by siła serca zdołała 
pokonać opór w krążeniu i ułatwić wessa- 
nie wypociny płucnej i opłucnowej. W ka­
żdym razie dotychczasowy przebieg choroby 
dowodzi wielkiej odporności tego niespożyte­
go organizmu.

K R O M K A
Lwów, 9 lipca.

— JE. P. M a rsza łek  k r a jo w y  hr
Stanisław Badeni powrócił do Lwowa.

— JE. k s . M e tr o p o lita  S z e p ty c k i
powrócił wczoraj do Lwowa.

— Z  U n iw e r sy te tu . P. Jan Ptaśnik, 
rodem z Mikluszowic w Galicyi, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora filo­
zofii.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m iejsk ie j od­
będzie się dziś, we czwartek, dnia 9 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszuwej.

— Z  R a d y  szk o ln e j k ra jow ej. Pan
Minister wyznań i oświaty reskryptem z dnia 8 
z. m., 1.17.482, zaliczył w poczet środków nau 
kowych, dozwolonych do użytku przy nauce w 
szKołach przemysłowych uzupełniających, podrę­
cznik do nauki buchalteryi p. t.: „Buchalterya 
pojedyncza w drobnem przedsiębiorstwie przemy- 
słowem, opracował Antoni Pawłowski, dyrektor
c. k. Akademii handlowej we Lwowie". Cena 
egzemplarza 1 K., a w razie bezpośredniego za­
mawiania u autora (ul. Skarbkowska 39) 80 h.

— M ia n o w a n ia . Wydział krajowy za­
mianował Maryana Nawrockiego, prowizorycznego 
inżyniera-adjunkta, stałym iażynierem-adjunktem; 
Teofila Tymona Wszelaczyńskiego prowizorycznym 
adjunktem, a ukończonych słuchaczów Polite­
chniki, Gustawa Miildnera i Adama Juliusza Mil- 
skiego, praktykantami technicznymi w krajowem 
biurze melioracyjnem.

—W y d z ia ł k r a jo w y  rozesłał do wszyst­
kich wydziałów powiatowych okólnik, wktó-ym 
wzywa je, ażeby ze względu na cały szereg te­
gorocznych klęsk pożarnych, użyły wszelkich

listy leżące na poczcie chińskiej wydał Tak 
więc w całości mamy książkę, której punkt 
ciężkości leży niejako po za jej obrębem, 
bo nie pisząca te listy kobieta ale nieznany 
nam zupełnie ich adresat trzyma naszą u- 
wagę na uwięzi. Używamy tego wyrażenia 
z całym rozmysłem, książkę bowiem czyta 
się z zapartym oddechem mimo to, że prze­
cie a priori wiemy, jaki los czeka zamknię­
tych w Pekinie. Autor, nieznany z nazwiska, 
jest widocznie szczerym artystą, kiedy zdołał 
i to ogólne wrażenie wywołać i rozsiać po 
książce szlachetnej poezyi ziarna, które nie­
których zbyt łatwo unoszących się zachwy­
tem krytyków aż do entuzyastycznych okrzy­
ków o nowem arcydziele literatury niemieckiej 
pobudziły. Tern teH ,Liśw “ zapewne nie są, 
ale są książką szczerze odczutą i bardzo mą­
drze pomyślaną; autor kreśli nieopatrzność dy­
plomatów, lekceważących sobie Chińczyków 
i C hiny , maluje wyzyskiwanie tamtejszej 
ludności przez Europejczyków chciwych zy­
sku i to zysku natychmiastowego, a bez­
miernego, zbrodniczą spekulacyę jednych, a 
lekkomyślne uganianie się za bezuźyteczne- 
mi koncesyami innych, ostro piętnuje gwał­
towne obdarowywanie Chińczyków wszystkie- 
mi zdobyczami cywilizacyi dla egoistycznych 
celów europejskiego handlu z jednej, a nie­
mądrą fikcyę o Chińczyku jako barbarzyńcy 
z drugiej strony. Prawda, że w r. 1903 ła­
twiej tak sądzić niż to było możliwem w r. 
1900, niemniej jednali z wszystkich trzech 
książek, o których dzisiaj mówiliśmy, a z któ­
rych każda jest zajmującą, ta ostatnia wy­
daje nam się i najpiękniejszą i najrozumniejszą.

D r Józef Flach.

du8zki zwrócona, zdawała się martwa, snem
Korzona

M arta obróciła się twarzą do izby. 
^ y c h a ł a  szybko, jak ci, którzy chcą pła-

. Kobiety z miasteczka zbliżyły się do 
j eL Noemi przyprowadziła jej Lucynkę i 

®®la wahających się, cofających się, któ- 
^  daremnie powtarzała:

— To mama, prawdziwa m am a!
* -^igdy jej nie widzieli i bali się jej.... 

skoro tylko Marta ich ucałowała, umknęli.
W tedy Marta, stojąc ciągle przy łóżku 

finego, rzek ła:
— Zapalcie światło, moje dzieci.

u Gdy postawiono zapaloną świecę na 
Lakowym  stole, ujrzano, że oczy Marty 
^7  pełne łez. Bretonka nie mogła powstrzy- 
ae się od płaczu, ale walczyła z rozrze­

dzeniem . Stojąc obok Noemi, wyglądała jak 
°stra jej, trochę starsza i bardzo smutna. 

Odetchnęła głęboko i łagodnie rzekła : 
„ — Noemi, zdaje mi się, że teraz pora
P Ugotować wieczerzę.

— Tak mamo.
z Marta zawahała się chw ilę, jak gdyby

lu d n ością  przychodziło jej wym ówić dal- 
ze słowa.

r , — Daj mi saboty tej, która odeszła — 
ekła wreszcie.

— Dobrze mamo.
W b  ~~ Pój d? nacl^Snfl^ wody i zgotuję po- 

dla was wszystkich czworga, 
u I  wziąwszy na nogi saboty tamtej, za-

słn się do roboty.

WSPÓŁCZESNE DZIEJE
w niemuwkisj powieści.

(S erb ia . — A rm en ia . — C h iny).

(Dokończenie).

Lindau opowiada niesłychanie barwnie 
o dwóch porywach Armeńczyków: w r. 1895 
urządzają bezowocnie demonstracyjny po­
chód przed gmach Porty, wywołując jednak 
tylko platoniczne noty przedstawicieli obcych 
mocarstw, a krwawą złość tureckiej ludno­
ści ; w r. 1896 zaś wykony wuj ą zamach na 
gmach Banku Ottomańskiego w Konstanty­
nopolu. Jeżeli sobie uprzytomuimy, że książka 
Lindaua, wyszła z początkiem bieżącego roku, 
a więc na kilka miesięcy przed pamiętnymi 
wypadkami w Salonice, dojdziemy do wnio­
sku, jak podobnym jest obecny ruch mace­
doński do przedstawionego u niemieckiego 
pisarza armeńskiego spisku. Podnosi to oczy­
wiście wartość tych dwóch tomów, które poza 
tem zawierają niejako repertoryum metody 
postępowania wszelakich przeciw Porcie spi­
skujących part] materyał oparty na długo- 
letniem doświadczeniu dyplomatycznem. A w 
końcu słówko jeszcze o tendencyi powieści. 
Już powyżej nazwaliśmy jej tytuł sentymen­
talnym ; oddawszy hołd temu jednemu ry ­
sowi narodowego charakteru N i ;mców, autor 
resztę książki wraz z jej zakończeniem po­
święci drugiemu, ważniejszemu składnikowi
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przysługujących im w myśl ustaw środków, zmie­
rzających ile możności do zapobieżenia grożącym 
pożarom.

— W  k o ś c io ła c h  lwowskich, wskutek 
zarządzenia Najprz. ks. Arcybiskupa Bilczewskie- 
go, odbywają się od dwóch dni nabożeństwa na 
intencyę wyzdrowienia Ojca św.

— N a  p o m n ik  A . M ic k ie w ic z a  
we Lwowie złożył na listę prof. Bron. Radzi­
szewskiego dr. J. Szpilman kwotę 20 K.

— K o n k u rs . Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na 4 bezpłatne miejsca nauki mu­
zyki w gal. konserwatoryum muzyeznem, których 
nadanie przysłużą Reprezentacyi miejskiej.

Do uzyskania bezpłatnego miejsca nauki 
muzyki w gal. konserwatoryum muzyeznem, wy­
magane są następujące warunki: a) przynale­
żność do gminy m. Lwowa; b) względne ubó­
stwo, t. j. niemożność uiszczania opłat w kon­
serwatoryum; c) wiek 14 — 20 lat włącznie; d i 
znajomość początkowych wiadomości muzyki lnb 
talent do muzyki.

Chcący się ubiegać o jedno z tych miejsc, 
mają wnieść podania swe należycie udokumento­
wane do magistratu m. Lwowa, najpóźniej do 
15 sierpnia b. r., gdyż wniesione po terminie 
nie będą uwzględnione.

— T o w . s z tu k  p ię k n y c h  pozostaje 
jeszcze w dalszym ciągu w dotychczasowym lo­
kalu przy placu św. Ducha aż do ukończenia 
budowy Muzeum przemysłowego. Wobec tego 
wystawa I. Salonu okrężnego będzie przeniesioną 
już w bieżącym tygodniu z pałacu sztuki do 
lokalu Towarzystwa.

—  B iu r a  Banku rolniczego otwarte będą 
od 11 lipca do 1 września b. r. od 9 zrana do 
3 po południu.

—  Z „ S o k o ła  Polskie Tow. gimna­
styczne „Sokół" we Lwowie urządza w niedzielę, 
dnia 12 b. m., na boisku sokołem w parku Ły­
czakowskim wielką zabawę pozlotową z nadzwy­
czaj urozmaiconym programem. Bliższe szczegóły 
podadzą afisze.

— K lu b  urzędników poczt i telegrafów 
urządza w sobotę, d. 11 b. m., wycieczkę z tań­
cami w Lesienieach (browar Grunda). Początek
0 godzinie 6 wieczorem.

— K ó łk o  zabawowe drukarzy lwowskich 
urządza w niedzielę, dnia 12 0. m., na dochód 
budowy własnego domu w ogrodzie Sto w. „Ska­
ła", przy ul. Mickiewicza 28, zabawę ogrodową
1 przedstawienie amatorskie.

— W  lo k a lu  Stow. nauczycielek odbyło 
się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem dr. 
Kaliny walne zgromadzenie członków krajowej 
wytwórczo-handlowej Spółki przyborów szkolnych, 
na którem dokonano wyborów.

Do nowej dyrekcyi weszli pp.: Jurek, G ał­
czyński i Włodzimirski jako dyrektorzy, a pp.: 
Bojarski, Christoif i prof. Grzembski jako za­
stępcy. Członkami rady nadzorczej wybrani zo­
stali pp.: Bal, di'. Kulikowski i dr. Bronisław 
Dulęba. Do komisyi rewizyjnej pp.: Narcyz U1- 
mer, Niemczynowski i Szafrański.

— J u b ile u sz  sem in a ry u m . W tych 
dniach ks. Misyonarze w Krakowie, zwani także 
Łazarzystami, obchodzili 25-letni jubileusz zało­
żenia swego „małego seminaryum".

— E g z a m in a  d o jrz a ło śc i. W gimna- 
żyum w Podgórzu odbył się egzamin dojrzałości 
pod przewodnictwem radcy szkolnego i dyrektora 
gimnazyum IV w Krakowie p. Pazdrowskiego 
w czasie od 2 — 9 z. m.

Świadectwo dojrzałości uzyskali: Baliński 
Engeniusz (z odzn.), Barański Leon, Broszkiewicz 
Franciszek, Dłużyński Jan, Grzegorczyk Ignacy, 
Góra Franciszek, Groblicki Andrzej, Klasa Fran­
ciszek, Kosiński Eugenmsz (z odzn.), Kowalski
Józef, Kowalski Alfred, Kozioł Ludwik, Kuhn
Karol, Lelito Jan, Maziarz Józef, Meller Józef, 
Morus Adam, Mynarski Władysław (z odzn.), 
Nipocki Wojciech, Peiper Wiktor (z odzn.), Pfla- 
ster Józef, Pietruszka Franciszek, Poppi Józef, 
Pyrzalski Leon (z odzn.), Rosenberg Edward, 
Scheller Mojżesz, Seiden Hirsch, Semenec Kazi­
mierz, Skakałski Edwin, Tilles Zygmunt, Troj-
narski Bronisław, Turyn Filip (z odzn.), Wołoch 
Stanisław, Zalasiński Franciszek, Offmański Mie­
czysław (ekst.).

Reprobowano na rok 1 ucznia publicznego 
i 1 ekstemistę. Do egzaminu poprawczego z je­
dnego przedmiotu przeznaczono 5 uczniów publi­
cznych i 1 ekstemistę.

Egzamin dojrzałości w seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem w Przemyślu odbył się 
pod przewodnictwem delegata Rady szkolnej kra­
jowej p. Juliusza Tarczyńskiego w dniach od 2 
do 16 czerwca b. r.

Świadectwo dojrzałości otrzymały: Abder- 
mann Bronisława, Argasińska Marya, Barano­
wicz Stanisława, Biega Stanisława (z odzn.), Bi­
lińska Olga, Biniewicz Olga, Borkowska Łucya, 
Cabałska Marya (z odzn.), Czesnyk Zofia, Drozd 
Janina, Ettinger Lea, Fasnacht Antonina, Gaj­
da Marya (z odzn.), Golińska Marya, Greczner 
Cecylia (z odzn.), Horniatkiewicz Marya, Isaj- 
czyk Stefania, Jakóbczak Paulina (z odzn.), Jan­
kowska Helena, Jaremkiewiez Olga (z odzn.), 
Jasienicka Eugenia (z odzn.), Kałużniacka Ma­
rya, Kearney Antonina, Kolankowska Włodzimi- 
ra, Kornafel Kamila, Krupa Klementyna, Krza­
klewska Izabela, Kwiatkowska Marya, Lisowska 
Stefania, Lityńska Stefania (z odzn.), Ławecka 
Katarzyna, Marek Józefa (z odzn.), Mathiasz 
Olga, Męcińsko. Paulina, Michnowicz Bronisława,

Nowotna Marya, Osadzińska Władysława (z odz.), 
Patryn Stanisława, Reichel Stefania, Renefort 
Stanisława, Rząśnicka Cecylia, Sabrąmowicz He­
lena (z odzn.), Soświńska Emilia, Swiątkiewicz 
Marya, Switalska Bronisława, Ohma Zofia, Wać 
Marya, Wawszkiewicz Helena, Wierzchowska Ste­
fania, Więcek Julia (z odzn.), Winogrodzka Zofia 
(z odzn.), Wiszniewska Mieczysława, Wolańska 
Julia, Wójcik Jadwiga (z odzn.), Wójcik Stani­
sława (z odzn.), Wróblewska Mieczysława.

Jedną kandydatkę reprobowano na rok, 
3 pozwolono zgłosić się do egzaminu poprawcze­
go z jednego przedmiotu po feryach.

Po skończonym egzaminie odbyło się uro­
czyste rozdanie świadectw dojrzałości. Jedna z 
kandydatek wygłosiła mowę, wyrażając imieniem 
koleżanek wdzięczność gronu nauczycielskiemu i 
żegnając zarazem zakład naukowy i koleżanki 
poczem przemówił pięknie do młodzieży radca 
szkolny, a następnie ks. dyrektor, zachęcając ma­
turzystki do wytrwałej pracy na niwie ojczystej, 
do miłości Boga, ojczyzny, nauki i cnoty.

Na końcu pożegnały panienki serdecznemi 
słowy gospodynię klasy p. Laurę Przybylską.

A  S tr a sz n y  w y p a d e k  zabicia czło­
wieka przez prąd elektryczny zdarzył się wczo­
raj po godzinie 8 wieczorem w naszem mieście.

P. Kazimierz Rutkowski, kalkuiant ł!k_ 
chunkowy krajowej Dyrekcyi skarbu, przecho­
dząc w krytycznym czasie przez ulicę Pełczyń­
ską obok wojskowej pływalni, usłyszał nagie 
w oddaleniu kilkunastu kroków od realności pod 
1, 5, trzask łamiącego się drzewa, a niebawem 
ukazał się przed nim snop iskier.

Domyślając się, że jakieś przewody ele­
ktryczne, ustawione w tej ulicy, przerwały się, 
zatrzymał się, a dojrzawszy kilku idących ulicą 
ludzi, przestrzegł ich, by dalej nie szli. Dwaj 
jacyś idący razem mężczyźni zatrzymali się 
istotnie, trzeci jednak, idący osobno, nie zważa­
jąc na przestrogę, szedł dalej. Zaledwie ten 
ostatni zrobił kilka kroków naprzód, zabłysło na­
gle światło, ' a uszu p. Rutkowskiego i dwóch 
innych mężczyzn doleciał straszny jęk boleści. 
Zbliżyć się do nieszczęśliwego i ratować go, 
obawiali się, gdyż łatwo mogli sami w ciemno­
ści zetknąć się z leżącym na ziemi drutem i 
paść ofiarą elektrycznego prądu,

Równocześnie w realności pod 1. 5 roze­
grała się druga, niemniej tragiczna scena. — 
W małej budce, stojącej na gruncie tej realno­
ści mieszka dozorca składu drzewa, Jan Dacko 
z żoną i małżeństwem Bazylim i Pauliną Hew- 
skimi. Hewski usłyszawszy w sąsiedztwie budki 
trzask drzewa, wyszedł z mieszkania na dwór, 
by popatrzeć, co się stało. Zaledwie jednak zro­
bił kilka kroków, padł na ziemię, wołając o 
ratunek. Na krzyk Hewskiego wybiegła z budki 
jego żona, ale i ją niewidzialna jakaś siła rzu­
ciła o ziemię.

Krzyk i wołanie o ratunek Hewskich wy­
wabiły leżącego już w łóżku Dackę. Wybiegłszy 
na podwórze i widząc swych lokatorów wiją­
cych się z bolu na ziemi, porwał najpierw Hew­
skiego za głowę i odciągnął go na bok a na­
stępnie w ten sam sposób postąpił z jego żoną, 
ratując obojgu życie.

W chwili gdy sceny te rozgrywały się p. 
Rutkowski najbliższą drogą udał się do pobli­
skiej remizy tramwayu elektrycznego, zawiada­
miając o wypadku. Pełniący służbę inżynier p. 
Dyduszyński polecił przedewszystkiem przerwać 
prąd, tak, że w mgnieniu oka stanęły tramwaye 
na wszystkich liniach w całem mieście i z kilku 
osobami personalu elektrycznego pospieszył na 
miejsce wypadku.

Równocześnie zawiadomiono o wypadku 
polieyę i stacyę ratunkową.

Person al elektryczny wziął się do ratunku 
z zachowaniem wszelkich środków ostrożności. 
Przedewszystkiem usunięto z ulicy od śmiertel­
nego drutu nieznajomego mężczyznę i poczęto go 
cucić. Wszelkie jednak zabiegi okazały się bez­
owocne, gdyż nieznajomy był już trupem. Na 
zwłokach jego skonstatowano silne poparzenia 
wewnętrznej części uda, rąk i części płciowych.

Gdy się okazało, że nie ma dla nieznajo­
mego ratunku, udał się lekarz stacyi ratunko­
wej do budki, w której leżeli, jęcząc z bolu, 
małżonkowie Hewscy. Hewski miał na prawej 
ręce, powyżej dłoni powyrywane kawałki skóry 
a lewą dłoń silnie poparzoną, żona jego zaś na 
obydwu rękach miała spaloną skórę, tak, że wi­
dać było nagie ciało. Po opatrzeniu ran, zosta­
wiono małżonków w ich mieszkaniu.

Przeprowadzone przez polieyę dochodzenia 
wykazały, że zabity prądem elektrycznym nazy­
wał się Józef Mandyk, liczył lat 33, był do­
zorcą realności przy ul. Puławskiego 1. 12, a 
zarazem robotnikiem ślusarskim przy budowie 
nowego dworca kolejowego. Zmarły był żonatym 
i ojcem dwojga dzieci.

Powód strasznego wypadku był nastę­
pujący :

W miejscu obok wojskowej pływalni do 
trzech przydrożnych słupów telefonicznych, usta­
wionych po obu stronach ulicy pod rozwartym 
kątem, przytwierdzony był za pomocą porcela­
nowych izolatorów drut t. zw. „szabasowej ro­
gatki “, przechodzący w poprzek ulicy. W czasie 
burzy, jaka przed godziną 8 wieczorem nawie­
dziła nasze miasto, wielka gałąź topoli, odła­
mana od pnia, padając na ziemię, uderzyła o 
„szabasową rogatkę“ i strąciła drut z izolatora 
w rozwartym kącie tak, że drut nie przerwał 
się, ale się rozluźnił, a ponieważ był w poprzek

drogi rozpięty, oparł ślę o biegnące wzdłuż ulicy 
przewody kolei elektrycznej i zwisł do ziemi; 
powodując straszny wypadek.

Zwłoki MandykaJ odstawił kónfisaryat I. 
dzielnicy do kostnicy zakładu medycyny są­
dowej.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya z .Janickich Paluchowa, żona nad­
zorcy kotłów parowych przy wodociągach, w 41 
roku życia; — Kazimierz Chalecki, ukończony 
słuchacz medycyny i nauczyciel gimnazyum w 
Jaśle, w 32 roku życia.

W Krakowie, dr. Roman Jan Marek, kan­
dydat adwokacki, w 36 roku życia; — Jan Stry- 
chąrski, administrator G}osu Narodu, w 63 roku 
życia.

W  Bierzanowie, Bronisława z Taźbierskich 
Sadkowska, nauczycielka szkoły ludowej.

W Łańcucie, Seweryna z Bilewiczów Ości- 
sławska, wdowa po radcy sądu krajowego,

— W y s ta w a  przeglądowa przemysłu 
krajowego odbędzie się w pierwszej połowie paź­
dziernika b. r. w Brzeżanach.

— N o w e  d z ie ło  sz tu k i. W kościele 
00. Kapucynów w Krakowie ustawiono w tych 
dniach po lewej stronie piękną grupę św. Ro­
dziny, wykutą z kamienia pińczcwskiego, a bę­
dącą dziełem dłuta artysty-rzeźbiarza Błotnickie- 
go. Figury są prawie naturalnej wielkości. Rzeźba 
jest fundowąną przez bractwo szkaplerza św, 
Józefa i tereyarzy,

— M o n e ty  p o lsk ie , w  Chwałkowie 
przy kopaniu fundamentu pod chlew znalazł go­
spodarz Bierła z Chwałkowa pod Mchami około 
300 sztuk monet srebrnych z lat 1660 do 1700 
z popiersiem Jana Sobieskiego i innych królów 
polskich.

— D łu g o w ie c z n o ś ć . W Nowych Hej- 
dukach pod Królewską Hutą żyje niejaka Fran­
ciszka Wąs, która liczy obecnie 112 lat życia.

— K a ta s tr o fa  b u d o w la n a . Onegdaj 
w nocy zawalił się nowo wybudowany ratusz w 
Nachodzie.

— S a m o b ó js tw o  u c z n ia , w  Zagrze­
biu z powodu złej noty w naukach odebrał so­
bie życie wystrzałem z rewolweru uczeń HI kl. 
gimnazyalnej, Juliusz Aschperger.

— S tr a c e n ie  m o r d e rcy . Wczoraj na 
dziedzińcu więziennym w Stolp — jak donoszą 
z Hamburga — ścięty został niejaki Benthin, 
który dla kilku marek zabił dwie kobiety i troje 
dzieci.

— M o rd erstw o . W Kilonii toczył się 
we wtorek przed sądem wojskowym, jako in 
stancyą apelacyjną, ponownie proces przeciwko 
kadetowi marynarki Hiissenerowi, który przebił 
za .nieoddanie honorów wojskowych jednorocznego 
ochotnika Hartmanna. W pierwszej instancyi 
skazany został Hiissener na 4 lata i tydzień 
więzienia, oraz degradacyę. Apelaeyę od tego 
wyroku wnieśli tak prokurator jak i zasądzony; 
pierwszemu zdawała się kara za niską, drugie­
mu za wysoką.

Na wtorkowej rozprawie prokurator wniósł 
6 lat domu karnego dla Hiissenera. Trybunał 
jednak po przeprowadzonej rozprawie skazał go 
tylko na 2 lata i tydzień fortecy.

— N a p a d  m o sk itó w . W Nowym 
Brunświku (New-Jersey) w tych dniach niezli­
czone roje moskitów spadły na wagon kolei ele­
ktrycznej, jadący do Riyerside Park. Maszynista 
miał tyle przytomności umysłu, że wagon za­
trzymał i pasażerowie wraz z nim i kondukto­
rem uciekli. Niemniej twarze wszystkich były 
już bardzo silnie pokąsane. Dopiero w jakie pół 
godziny później można było wsiąść napowrót do 
wagonu.

Kronika prowincyonalna.

— S z c z a w n ic a  (Lista gości). Od 20 
czerwca do 1 lipca b. r. bawiło tu ogółem ro­
dzin 215, osób 276.

—  Z a k o p a n e . (Lista gości). Od 1 sty­
cznia do 30 czerwca przybyło tu ogółem 2285 
osób.

— S tryj. (Pożar). Onegdaj w nocy w 
gminie Kawsku spłonęły wskutek uderzenia pio­
runu 4 chaty włościańskie, wraz z całym do­
bytkiem. Szkoda wynosi 4302 K.

I t a l i i  i r a c l o - a r M m e ,
( mre.) F r a n c is z e k  R aw ita-G aW roń ­

sk i wydał tom drugi ciekawego swego dzieła : 
„Rok l863 naR usi“, obejmujący Ukrainę, Wo­
łyń i Podole. Rzecz to interesnjąca i pożyteczna, 
oparta na materyale źródłowym pierwszorzędnej 
wagi, na notatkach wybitnych współczesnych 
działaczów, zasługujących na zaufanie zupełne, 
oraz na rossyjskich urzędowych dokumentach. 
Autor w ostatniej swej pracy niejedno uzupeł­
nia, dorzuca sporo nowych faktów, nieraz wpraw­
dzie drobnych, ale jak bardzo charakteryzujących 
daną epokę, jej nastrój i ludzi. Gorżkiej krytyki 
tu nie brak, nie mogło być jednak inaczej : 
bezstronność nakazywała podkreślić i wytknąć 
ujemne strony ruchu. Już pierwszy rozdział : 
Ukraina, Wołyń i Podole pod rządami Bibiko-

wa Wprowadza nas w wir życia kresowego 
pized smutnymi wypadkami; szczegółów praw­
dziwie ciekawych tu dużo ; sylwetki wybitnych 
postaci obu obozów kreślone z życiem i fotogra­
ficzną wiernością. Z kolei znajdujemy omówienie 
przygotowań do sprawy włościańskiej, już tak 
szczegółowo odmalowanej w pamiętnikach Bo­
browskiego ; współudział w tej agitacyi mło­
dzieży uniwersyteckiej kijowskiej przedstawiony 
nadzwyczaj wyczerpująco; toż samo powiedzieć 
można o okresie manifestacyjnym i przygoto­
wawczym do walki, oraz o samem zbrojnem 
starciu na kresach, wreszcie o groźnych następ* 
stwach nieudałego ruchu. Dzieje z przed 
czterdziestu znalazły w p. Gawrońskim troskli­
wego i sumiennego badacza, który życie ówcze­
snego kresowego społeczeństwa zgłębił na wskroś 
i przedstawił je z należytą bezstronnością. Star­
sze pokolenia, przerzucając karty omawianego 
dzieła, wpatrując się w podobizny wybitnych 
działaczów niespokojnej epoki, która obfituje w 
tyle przykładów poświęcenia i zaparcia się sie­
bie, odświeżą w swej pamięci wspomnienia In* 
dawno minionyoh; młodsze — w smutnem do* 
świadczeniu ojców swoich, znajdą naukę na’ 
przyszłość, a zarazem poznają lepiej owych 2®' 
palonych marzycieli i mimo wszystkie ich błędy> 
nie rzucą na nich kamieniem potępienia.

G orkij O „N a dnie" . Najostrzejszym 
krytykiem własnego dzieła jest Gorkij. Redago­
wana po niemiecku Petersb. Ztg., zamieszcza 
interwiew jednego z rossyjskich dziennikarzy z 
autorem „Mieszczan", który nie kryje się zu" 
pełnie z tern, że „Na dnie“ wypadło scenicznie 
gorzej, aniżeli on sam przypuszczał. Wadą ^'S° 
dramatu jest brak przeciwstawienia w jego bu­
dowie działaniu i słowom Łukasza. Gorkij za' 
mierzał w dziele swojem postawić pytanie, c° 
jest lepszeni i potrzebniejszem: prawda, czy li­
tość ? Czy można wogóle posługiwać się nad­
mierną wiedziony litością kłamstwem, tak ja'c 
tu Łukasz czyni ? Łukasz jest rzecznikiem Pra' 
wdy, lecz uznaje kłamstwo za dozwolone ^  
dramacie niema więc osoby, która byłaby je£° 
przeciwstawieniem, osoby, której wyłączną P°" 
budką działania byłaby prawda.

Po obszernem omówieniu charakteru re'  
szty osób występujących w „Na dnie“, dodaj0 
Gorkij: Bohaterowie mojego dramatu stoją I,0I,a 
kulturą społeczeństwa, lecz to nie wywiera ża­
dnego wpływu na bieg rzeczy. Pod uwagę hi0' 
rę jedynie ten fakt, że to są ludzie niezdrowi, 
przeżyci, nie mający ideału życia, nie mają0! 
trwałej i pewnej podstawy... Tą właściwością 
swojej duszy zbliżają się do powszechnego dzi­
siaj typu człowieka kulturaluego.

„D obrobyt" , dwutygodnik ekonomiczne' 
społeczny, organ Związku gal. Kas oszczędności, 
pod redakcyą dyr. J. K. Zielińskiego. — Wyszed 
nr. 13 i zawiera następujące artykuły : Pety0)'3 
krajowego związkn dolno-austryackich kas oszezę* 
szczędności w sprawach podatkowych i należy- 
tośeiowych. — Galicy a a dostawy dla Pan' 
stwa. — Zamknięcie rachunków funduszu kra­
jowego za rok 1902. — Zwrot w polityce eko­
nomicznej w Anglii. — Finanse Rossyi- 
Zamknięcie rachunków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie za rok 1902. — Biblio- 
grafia. — Przegląd finansowy. — Notatki- 
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. "  
Dział asekuracyjny. — Obowiązek zakładów n 
bezpieezeń do dawania wyjaśnień władzom P° 
datkowym. 0 zasadach asekuracyi.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz czwarty „Wesoły 
inwalida", operetka w 3 aktach Eyslera.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę „Piękna z Nowego Jorku", °Pe . 

retka w 4 aktach G. Kerstnera. ,
W niedzielę „Halka", opera w 4 akta°

St. Moniuszki.

R e p e r tu a r  T e a tr u  lw o w sk ie g o  
w K ry n icy .

We czwartek „Sobótki", sztuka w 4 akta® 
Sudermana.

W piątek „Nadzieja", sztuka w 4 aktach 
Hoyermansa.

W sobotę „Doktor na raty", sztuka z ŚJ 
cia żydowskiego w 3 aktach Ruklina i 1 
skiego.

W niedzielę „Tamten", sztuka w 5 aktacJ 
przez Józefa Maskoffa.

R e p e r tu a r  letniego t e a t r u  ludowego (u'- 
Kochanowskiego 23).

W czwartek dnia 9 lipca pierwszy Wie 
czór Śmiechu z pani? Zimajerową.

W sobotę dnia 11 lipca „Królowa 
mieśeia" wodewil w  5 aktach Krumłowskieg 
z panią Zimajer w roli „Mańki".

W niedzielę dnia 12 lipca po 
o godzinie 4 „Rewizor z Petersburga" konie y 
w 5 aktach Gogola.



GOSPODARSTWO I HANDEL
W y s ta w a  ry b a ck a . „Brandenburski 

związek rybacki" w Berlinie urządził wysta­
wę, dającą w przybliżeniu obraz życia rybie­
go W ogromnych szklanych pudłach znaj­
dują się tam żywe ryby wód słodkich, na 
bryłach zaś sztucznego lodu rozłożone są te 
gatunki ryb, które w stanie świeżym nie 
dały się przewieźć. Są też na wystawie i 
grobowce ryb, mianowicie łupki i iły przed­
potopowe. Owe mumie, lub ściślej mówiąc 
odciski ryb z rozmaitych pokładów, stanowią 
dział naukowy, geologiczny, wreszcie istnieje 
także dział, rzecby można muzealny, gdzie 
okazują się widzowi nadzwyczajności świata 
rybiego, mianowicie doskonale zakonserwo­
wane okazy z rozmaitemi nadzwyczajnościa- 
toi patologicznemi, z niezwykłemi płetwami, 
ogonami i t. d.

Główną część wystawy stanowią jednak 
przyrządy rybackie. A więc sieci, podrywki, 
więcierze, włoki, wędki proste i mechaniczne, 
sztuczne muchy, iskrzące się barwami, glisty 
1 robaki, wreszcie ości, harpuny, dzidy i t. a. 
pśród tych nowożytnych pomysłów niepo­
ślednie miejsce zajmują i przyrządy rybackie 
? czasów zamierzłej przeszłości, dowodzące, 

człowiek toczył z rybami uparty bój od- 
dawna.

Bardzo obszernie traktowany jest dział 
hodowli ryb, pielęgnowania i karmienia za- 
rybku i t. d. Oddzielnie przedstawiony jest 
^reszcie obraz sportu rybołówczego, który w 
miejscowościach nadmorskich stał się odda­
l a  modnym.

Targ zbożowy.

L w ó w , 9 lipca. W aluta koronowa, 
pena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 75 do 7-90, pszenica na term ina7 '— do 7-25,
|yto gotowe 6-10 do 6-20, żyto na termina

do 5-25, owies obroczny gotowy 5‘70 
do 610, owies obroczny na termina 4-50 
d° 4*75, jęczmień pastewny 4-50 do 4*75, 
Jęczmień browarniczy 5 '— do 5*50, rzepak 
9'50 do 10-—, lnianka —•— do —*—, groch 
Pastewny 5-75 do 6-25, groch do gotowania 
7'50 do 9-—, wyka 4'50 do 4-75, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 

do — , bób —•—  do — , bobik
5' -  do 5-25, hreczka 6*50 do 6-75, kuku-
rudza nowa — do — , kukurudza stara 

do —■—, chmiel za 56 kilo — - do 
i " '—, koniczyna czerwona 50.— do 65’—, 
koniczyna biała 45*— do 75-— , koniczy­
na szwedzka 55'— do 70 '—, tymotka —*— 
do —

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
m  Tarnopol 17-75 do 18-10 za 50 litr. pu- 
■*rtas Tarnopol na termin — ■— do — *—, wy- 
Janty d0 — , ekskontyngentowy
10,75 do 10-90.

OSTATIIA POCZTA

p Znane nam Najw. pismo odręczne do 
• Prezesa gabinetu dr. Koerbera, które kła- 
zie kres przesileniu ministerialnemu, zo- 
lął° doręczone dr. Koerberowi przedwczo- 
aj o godzinie 8 po południu. Bezpośrednio 

P° _tem przyjął Najj. Pan Prezydenta M ini­
mów na osobnem posłuchaniu, które trwało 
0 godziny 4 po południu. Po audyencyi 

J^ołał Prezes gabinetu natychmiast Radę 
m ^isteryalną i przedłożył jej Najw. pismo 
°dręczne.

P. Minister dr. Rezek — jak donosi 
■pr&ndenblatt — trwa przy swojej dymisyi. 
t p jbył on na Radę ministeryalną w tym 
p o  celu, aby oświadczyć, iż postanowił 

p anowczo ustąpić. Uczyniwszy to, wyszedł. 
r<>śba o dymisyę będzie wysłaną do Ischl.

Slav. Corr. zapewnia na podstawie wia- 
dr ^ nej in fonnacyi, iż nie ma mowy, aby 
.- Rezek poczynił jakieś kroki celem obję- 
a czynności parlamentarnych lub profesury 
a Uniwersytecie czeskim. Dr. Rezek uda się 

j*0 ustąpieniu w dłuższą podróż i dopiero w 
81eni poweźmie decyzyę.

^  Z Budapesztu donoszą, że po przed-
C2_orajszem posiedzeniu Izby dep. ogólnem 

g niej  więcej stało się przekonanie, że pos. 
oW wraz ze sw^ frakcyą będzie dalej 

rukcyę prowadzić. Siły jego frakcyi obli- 
rz na 35—40 posłów. Niepomyślnym dla 
- A j1 wypadkiem jest rozpoczynający się 
2 ^ d  w partyi liberalnej. Wczoraj zgłosił

wystąpienie pos. Hock, motywując je 
sumienie nie pozwala mu na popie- 

le obecnego rządu.

*ał ^  wiadomo, sąd w Gliwicach ska- 
redaktora Głosu Szląskiego, wychodzące- 
w tem mieście, na pół roku więzienia, a

to za artykuł, zachęcający dzieci polskie, aby 
się uczyły po polsku na katechizmie i ele­
mentarzu polskim, aby pozostały Polakami i 
swej mowy ojczystej nie wypierały się, choć­
by czekała je za to jak najsurowsza kara.

Sąd był tego zdania, że artykuł ten 
miał na celu opór przeciwko władzy i na­
kłanianie dzieci polskie do nieposłuszeństwa 
względem nauczycieli.

Prokurator wniósł 100 marek kary pie­
niężnej. Sąd jednak zawyrokował 6 miesięcy 
więzienia.

Przeciwko temu wyrokowi skazany re­
daktor założył rewizyę do trybunału Rzeszy 
w Lipsku.

Jutro, dnia 10 b. m. odbędzie się wy­
bór uzupełniający posła do parlamentu nie­
mieckiego w okręgu chojnicko-tucholskim. 
Centralny komitet wyborczy na Prusy Za­
chodnie i Warmię postawił tu kadydaturę 
p. Stanisława Sikorskiego. Wybór kandydata 
polskiego w tym okręgu jest zapewniony.

Kardynał dr. Kopp rozesłał, jak dono­
szą pisma niemieckie, do wszystkich bisku­
pów pruskich okólnik, w którym im donosi, 
że odmówił ślubu posłowi Korfantemu z Gór­
nego Szląska. __________

Kończy się pobyt prezydenta Loubeta 
w Londynie; wszystko odbyło się doskonale 
podług programu, a przyjęcie przez ludność 
londyńską przeszło wszelkie oczekiwania. Bli­
ska przyszłość okaże, czy podróż przyniesie 
pozytywne polityczne rezultaty i czy rzeczy­
wiście udało się mężom stanu usunąć i za­
łatwić wszystkie drażliwe sprawy, które do­
tąd stały na przeszkodzie zainaugurowaniu 
systemu stałej entente cordiąle między pań­
stwami. Dzienniki przypominają z okazyi po­
dróży Loubeta dwie dawniejsze ważne daty, 
mianowicie 8 października 1844 dzień wyja­
zdu króla Ludwika Filipa z Wmdsoru i 16 
kwietnia 1855, kiedy cesarz Napoleon III. 
udawał się po wojnie krymskiej do Londynu. 
Oba przyjęcia francuskich monarchów były 
świetne, ale jak zapisują dzienniki z pewną 
melancholią, skończyły się dla obu tragicznie; 
obaj bowiem jeden po latach kilku, drugi 
po kilkunastu powrócili do tej samej Anglii 
ale jako emigranci pozbawieni tronu i wła­
dzy. Zdaje się jednak, dodają dzienniki, że 
w obecnym wypadku nie zachodzi to nie­
bezpieczeństwo dla p. Loubeta!

Z Nowego Jorku donoszą: Komisarz 
dla spraw emigracyjnych, Sargent, w prze- 
dłożonem sprawozdaniu domaga się od rządu 
ograniczenia emigracyi. Zwraca on uwagę 
na przerażającą ilość emigrantów analfabetów 
przybywających z Austryi, Węgier, Rossyi i 
Włoch. W miesiącu maju n. p. na 187.000 
przybyszów europejskich, Austro - Węgry do­
starczyły 32.000, Włochy 37.000, Rossya 
17.000.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K ó łk a  ro ln icze .

Jasło , 9 lipca. (Tel. p ry  w.). Dzisiejsze 
trzecie posiedzenie delegatów Kółek rolni­
czych było bardzo ożywione. Obradowano nad 
cenami kain itu ; wezwano Rząd do zniżenia 
taryf przewozowych. Obradowano nad kon­
cesjonowaniem handlu sztucznym nawozem. 
Przyjęto wniosek pp. Antoniewskiego i Dulęby 
o urządzeniu kursów mleczarskich w porozu­
mieniu z Towarzystwem rolniczem, subwen- 
cyonowanych przez Rząd i kraj. W dyskusyi 
brał udział przybyły dziś delegat krakowskie­
go Towarzystwa hr. Rey. Odczytano list ks. 
biskupa Pelczara z błogosławieństwem i po­
dziękowano zań telegraficznie.

Delegaci zwiedzili po wspólnym obie- 
dzie wystawę bydła.

Ostatnie posiedzenie dziś o godz. 4 po 
południu. Uczestników jest 150.

K rak ów , 9 lipca. (Tel. pryw.). Z po­
czątkiem sierpnia odbędą się tu wielkie ma­
newry kawaleryi. Skoncentrowanych będzie 
koło Krakowa 5000 konnicy. Piechota kor­
pusu krakowskiego odbędzie ćwiczenia w bry­
gadach i dywizyach.

W isła przybiera bardzo szybko; dziś 
wynosił stan wody blisko 2 metry nad ze­
rem ; na jutro spodziewają się wylewu.

Isch l, 9 lipca. Najj. Pan przybył tu 
wczoraj po południu. Na dworcu kolejowym 
powitały M onarchę: Najd. Arcyksiężna Ma- 
rya Walerya, władze i liczna publiczność.

W ied eń , 9 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał dyrektorowi oddziału 
rachunkowego w Namiestnictwie Iwowskiem, 
Ignacemu K ę p i ń s k i e m u  przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan

stałego spoczynku, order Żelaznej Korony 
III. klasy.

W ied eń , 9 lipca. P. M inister hr. Go- 
łuchowski odwiedził wczoraj bawiącego tu 
rumuńskiego prezydenta ministrów Sturdzę
1 konferował z nim całą godzinę.

Rz.ym, 9 lipca. Austro-węgierski am­
basador przy Watykanie Szecsen, który za­
chorował był na szkarlatynę, ma się już 
lepiej.

R zy m , 9 lipca. Wedle informacyj Mes- 
sagero, pogłoska o odroczeniu podróży króla 
włoskiego do Paryża na sierpień zdaje się 
potwierdzać.

B elg ra d , 9 lipca. Król zarządził znie­
sienie cenzury na pisma zagraniczne.

B elg ra d , 9 lipca. Belgradzkie Nowiny 
donoszą, że Todorowicz, pozostały przy życiu 
a ciężko raniony minister spraw wewnętrz­
nych z gabinetu Markowicza, zamierza wnieść 
do sądu skargę przeciw uczestnikom napadu 
o zbrodnię usiłowanego morderstwa.

A te n y , 9 lipca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych prezydent mi­
nistrów Theotokis oświadczył, że g a b i n e t  
p o d a ł  s i ę  do d y m i s y i  i że król tę dy­
misyę przyjął. Theotokis przyznał, że rząd 
znajdował się wobec groźnego powstania 
ludności, wzbudzonego przez opozycyę, która 
żąda rzeczy wprost niemożliwych. Gabinet 
wolał więc podać się do dymisyi, aniżeli 
wydać nadzwyczajne zarządzenia, celem po­
wstrzymania zaburzeń.

Prezydent Izby oświadczył następnie, 
że zamyka posiedzenie, co opozycya przyjęła 
protestem. Powstała wrzawa i nawet bójka 
pomiędzy poszczególnymi deputowanymi. Ga- 
lerya gwizdała i obrzucała szyderstwami pre­
zydenta. Kiedy wychodził Dellyanis i jego 
zwolennicy, ludność przyjęła ich owacyjnie. 
Dellyanis wygłosił do ludności mowę, zwa­
lając na rząd odpowiedzialność za rozruchy. 
W Pirgos i Peloponezie przyjęto wiadomość 
o dymisyi gabinetu z wielką radością i w 
jednej chwili zapanował spokój.

A te n y , 9 lipca. Deputowany Raili o- 
trzymał misyę utworzenia gabinetu, chce on 
utworzyć gabinet z samych Dellyanistów.

B ru k se la , 9 lipca. Zastępcy interesów 
cukrowniczych Rossyi, Austro-Węgier, Nie­
miec, Francyi, Belgii i Holandyi, odbyli 
wczoraj konferencyę, celem zapobieżenia za­
lewowi targów angielskich cukrem importo­
wanym. Postanowiono eksport zniżyć do po­
łowy wywozu z ostatnich dwu lat, przyczem 
każde z mocarstw ustanowi kontyngent. — 
Umowa ta ma obowiązywać przez cały czas 
konwencyi. Z powodu tego kartelu, który 
wymaga jeszcze potwierdzenia odpowiednich 
państw, fabrykanci cukru spodziewają się w 
Europie zachować ceny dotychczasowe, a na 
targach angielskich podnosi je kartel o 1 do
2 Iranków.

B ru k se la , 9 lipca. Nieustająca komi- 
sya cukrowa uchwaliła wczoraj wieczorem, 
wbrew zapadłej pierwej uchwale, w sprawie 
specyalnego cła na cukier rossyjski, — że 
komisya nie uważa za stosowne w tej chwili 
stanowczo oświadczyć się co do wysokości 
tego cła. Następnie odroczyła komisya swe 
posiedzenia do 15 października.

K o n sta n ty n o p o l, 9 lipca. Rozeszła 
się tu powszechnie pogłoska, że Porta wy­
powiedziała Bułgaryi wojnę. Tureckie koła 
urzędowe zaprzeczają tej wersyi stanowczo. 
Rozpowszechniono ją  na giełdzie tylko w ce­
lach spekulacyjnych.

L o n d y n , 9 lipca. Biuro Reutera do­
nosi : W  Port A rthur zebrali się na wspól­
ną naradę rossyjscy oficerowie i urzędnicy z 
Chin, Mandżuryi i Korei oraz posłowie ros­
syjscy z Pekinu i Soeul. Obrady zachowano 
w ścisłej tajemnicy. Kupcy i urzędnicy w 
Niuczwang wątpią w możliwość pokojowego 
załatwienia sprawy mandżurskiej. Wojenne 
usposobienie Japonii wzmaga się.

L o n d y n , 9 lipca. Biuro Reutera do­
nosi z Shanghaju: Obrady m inistra wojny 
Kuropatkina z rossyjskimi dyplomatami wyj­
dą prawdopodobnie na korzyść pokojowej po­
lityki ministra Wittego. We wspólnej nara­
dzie rossyjskich oficerów i urzędników z Ohin, 
Korei i Mandżuryi, odbytej w Port Arturze 
brał także udział minister wojny Kuropatkin.

P a p ie ż  L e o n  X III.

R zym , 8 lipca. O godzinie 9 minut 30 
rano wydano następujący biuletyn:

Ojciec święty przepędził noc spokojnie. 
W tej części płuc, która nie jest zakrytą 
tlenem, znajdującym się jeszcze w małej 
ilości w jamie opłucnej, rozwój procesu cho­
roby jest korzystny Ogólna ulga utrzymuje 
się dalej. Dr. Lapponi, dr. Mazzoni.

R zym , 9 lipca. Tribuna  donosi w nad- 
zwyczajnem wydaniu, że lekarze polecili Pa­
pieżowi co dwie godziny przyjmować poży­
wienie. Ojciec św. jest posłuszny temu, lecz 
przyjmuje pokarm z pewną niechęcią.

R zym , 9 lipca. Jak Italie  donosi, 
kardynał Mathieu miał konferencyę z kar­
dynałem Oreglią w sprawie prawa veto F ran­
cyi przy konklawe. Italie  sądzi, że Francya 
zachowa się tak samo, jak podczas poprze­
dniego konklawe. — Jeden z kardynałów

oświadczył, że kardynałowie z powodu nie­
przewidzianego zasłabnięcia Papieża nie mają 
jeszcze stanowczego obrazu sytuacyi co do 
następcy Papieża Pewien dyplomata wyraził 
mniemanie, że kardynał Rampolla nie ma 
widoków zostania Papieżem.

R zym , 9 lipca. Massagero donosi, że 
Papież spał spokojnie do godziny 2 nad ra­
nem. Dwa razy podawano Mu bulion i di­
gitalis. Tlenu nie używano. Nerki dotychczas 
źle funkcyonują, z powodu czego panuje 
obawa kornplikacyj.

R zym , 9 lipca. Volpini, sekretarz kon- 
gregacyi konsystoryalnej, umarł. Papieża nie 
zawiadomiono o tem, aby Go nie zaniepo­
koić; z tego samego powodu nie dzwoniły 
dzwony w kościele św. Piotra, którego 
zmarły był kanonikiem.

R zym , 9 lipca. Italie donosi: Ojciec 
św. mimo^stanu swego wczoraj jeszcze dy­
ktował swemu sekretarzowi Angelliemu wiele 
rozmaitych rozporządzeń. W końcu, gdy był 
znużony, zawołał do Angelliego: „Zaczekaj, 
nie mogę dalej, później będziemy znów pisać".

R zym , 9 lipca. Agencya Stefaniego do­
nosi : Prezydent ministrów Zanardelli, po 
pierwszej wiadomości o chorobie Papieża, po­
czynił odpowiednie zarządzenia i środki ostro­
żności. Należy podnieść, że nietylko w Rzy­
mie, ale i w całych Włoszech panuje zupeł­
ny spokój, a zachowanie się całej prasy jest 
poważne. Opinia publiczna ma zupełne za­
ufanie do zarządzeń, poczynionych przez rząd 
w celu utrzymania publicznego spokoju i za­
pewnienia zupełnej wolności podczas ewen­
tualnego konklawe.

R zym , 9 lipca. Popolo Romano sądzi, 
w ostatnich dwóch dniach nastąpiło w sta­
nie zdrowia Papieża stanowcze polepszenie.

R zym , 9 lipca. O godzinie 5 minut 30 
rano Papież po dobrze przepędzonej nocy 
opuścił łóżko. Ks. Mazzolini czytał w pokoju 
Papieża Mszę św. i podał mu Komunię św. 
Następnie po niejakim czasie przyjął Ojciec 
święty trochę bulionu.

Prof. Mazzoni o godzinie 8 minut 30 
rano przybył do Watykanu i zabawił godzi­
nę. Temperatura waha się pomiędzy 36 2 a 
36-6. Puls nieco słabszy. Cyanoza na rękach 
powoli znów ustępuje. Jeśli nie zajdzie coś 
nieprzewidzianego, Mazzoni dopiero o godzi­
nie 7-30 wieczorem przybędzie do Watykanu. 
Czynność nerek polepsza się.

Pogłoska, jakoby dziś odbyło się kon­
sylium w obecności dwóch nowych lekarzy, 
jest nieuzasadniona.

P r e z y d e n t  L o u b e t  w  L o n d y n ie .

L o n d y n , 9 lipca. Loubet udał się 
wczoraj przed południem do Windsorsu i zło­
żył wieniec na grobie królowej Wiktoryi.

A ld e r sh o t, 9 lipca. W obecności pre­
zydenta Loubeta, króla, królowej, ks. Walii 
i i. odbyła się wczoraj rewia wojskowa 16.000 
wojska.

L o n d y n , 9 lipca. Prezydent Loubet 
dziś o godz. pół do 9 rano odjechał z Lon­
dynu. Na dworcu zebrali się: król Edward, 
książę Walii, ks. Connaught, Ohrystyan duń­
ski," Balfour, Landsdowne, lord Roberts, lord 
major londyński i wiele innych wybitnych 
osobistości. Król Edward serdecznie pożegnał 
się z Loubetem, ministrem Delcassem i in ­
nymi członkami orszaku. Pociąg ruszył wśród 
okrzyków: Niech żyje król, niech żyje Lou­
bet, niech żyje Franeya!

Telegrafowany kurs wiedeński,
W ie d e ń , 9 lipca 1903. Z am krę- 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 660 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731* —, 
Akcye Anglobanku 275’—, Akcye Unionban- 
ku 524* —, Akcye Landerbanku 411 '—. Akcye 
Bankyereinu 484 50, Akc. Bodencredit 917*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 536-—, 
Akcye kolei państwowych 666-25, Akcye ko­
lei Południowej 82 50, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 412-75, Akcye kolei Półno­
cnej 5430‘—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574-—, Akcye Alpiny 370-50, Akcye Rima 
Muranyi 465*—, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1635-— , Akcye Fabryki broni 
350-— , Akcye Tureckie tytoniowe 353-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-60, 
Renta majowa 100-50, Austryaeka Renta koro­
nowa 100-60, Węgierska Renta koron. 99-30, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 55, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102*25, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101- — , 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 111-90.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o h o w i e o k i .



6
Nadesłane.

mieńca (Chemnilz) obejmującej prócz katedry budo­
wy maszyn i elektrotechu ki także budownictwo 
wykazały teg roczne wyniki e l im in a c y jn e  pono­
wnie dobrą organizacyę jakoteż dzielne kierownictwo

lieilty Państwo we p rzezn aczon e do 
konwersyi przyjm ujem y do zrealizo­
w an ia  lub ostem plow an ia  beapłstllie, 
oraz "lużym y radą przy zam ian ie n a  

inne walony

Sokal <fc Lilie®
Oom bankowy i kantor odmiany

Jako doirą i pewną lokację
polecamy

4°/, Listy hipoteczne koronowe,
4 1/ , 0/, Licty hipoteczne,
5°/4 L’sty hipoteczne premiowane,
4•/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4x/t «/tf Li; ty Banku krajowego,
4•/* Lisiy Banku krajowego,
5®/4 Obligaeye kumunalae Banku kraj. 
4**/, Pożyczkę krajową,
4°/# Gal. Obligaeye propinacyjno i wszel­

kie renty państwowa.
Nadto polecamy

Akcye gal. T owarzystwa elek trycznego  
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

dokładniejczym kursie dziennym.

R A N T 0 3  W Y M I A N Y
c. k uprz. gal. akcyjnego

M l H  H IP O T E C Z B m
P r i y j e c l i t t l i  d e  l n e w » .

Dnia 9. lipca 1903.
HOTEL GEORGE.

P P  T. Ru.-,zczyc z Kijowa, nr. Dzieduszycki 
z Damonowa, J. naehrach z Tryestu, H. Friedm ann 
z B erlin », A. Ki ugold z Berna, S. Halecki z Opa­
wy, W. Wo lner z WiedriD, J, Pomiantowski z Bel- 
gradn, H. Rubinstein z Odessy.

Wystawy i Muzea.

M iejsk i W ystaw a okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net . medali polskich otwarty jest d'a zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po połudn.u.

Pociąg-
posp. osob.
0 godzinie

12-20
I

2 31
-

! _ 330
— 6-10

— 6-20

6-50
— 7-35

- 7-40
— 7-45
— 7-5.5

8-10 —

8-15
— 8-55

9-57
— 10-25
— 1115
— 1-10
— 1-25

1 30 —

1-40 —

2-30 —

____ 314
— 4-35

— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
— 8-04 J

1 — 8-251
8-40

-

9-12
— 9-20

___ 9-25
— 9-35
— 9-50

_ 10-00
H _ 10-07
|  - 10-20

_ 10-401
— 11-50

3-09
_ 7-35

2-15 —

— 5-06

— 11002
1

1 *) Ważny z (

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. rnąja 1908 r. (Czas środkow o europejski.)

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dw orzec g łó w n y

z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Sercthu, Rado- 
wiee, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi),.W ieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia_, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sąeza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Clfyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), HorozmezóflSffil 1/5 do 30/9 
włącznie), Bivdiny, Putny, Suczawy. 

z Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina. Wrocławia- Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezó Laborez (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Sercthu, Suczawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9)) Stryja, Chy- 

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z lekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berliomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuehowicc (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzueliowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragf, Za­

kopanego przez Kraków«(od 25/6 do 1K9), Nowego Sąeza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświeóima, 

Jasła, Liibaei iwa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kupyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dw orzec ,,Podzam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, ęOdessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk,: (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg'
|  posp. | osob.

O 'Jq O dżinie
U 12-45 -  |

|  2-51 -

— 4-10

— 5-50 j
— 6-22

8-2-5

6-30
6-4-5

8-35

1-50

905
9-15
9-2-5
9-40

10-35
10-40

114

2-40

1-55
2-10 
2-15

2-50 —

— 3-05

1 
1 

1 
1

3-15 
3-25 
3 30 
3-40

—
6-05

6-30

I
N

I

G-40
7-10
8-14 
7-20

| —

9-00
9-55

10-42

— 10-55

— 11-00

11-05

2-04

6-43
10-57

“

9-20
11-24

Odjeżdża ze Lw ow a
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Kfirózmezo, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Sercthu, Berhometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki,
Oświęeima.

do Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do lekan, fJass, Bukaresztu). Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Kó- 

rósmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymarowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Saeza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 lo 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Od"ssy), Brodów, llopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do j.3/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzueliowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 niedzielę i lwięta), 
do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Kórósmezó, Koemania, Dorny W atry, Suczawy, Bukaresztu. 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Saeza, Lubaczowa, 
do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Ch-rowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzueliowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa,* Żydaezowa.
do Krakowa,/.(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęeima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do  Brzueliowie (o d  17/5 do 13/9 w łą c z n ie  w n ie d z ie lę  i ś w ię ta ) , 
do Przemyśla (o d  1/5 do 31/10 wł.)*, Chyrowa, Mezó L a b o re z  

. (Pesztu).
dr Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do J  nowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzhię i święta), 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżny, koemania, 

Nowosieliey, Berliomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z dworca „Podzam cze"

do Podwołoezysk,(Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyn:ec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutcr.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Aa- 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego-

C E J f l f l K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!
Lwów, dnia 9. lipca 1903.

I .  A kcye sza rz tu k ę .
Banan hip. ga‘ po 2u0 żł. (400 kor.)
Bank gal. dla handlu i przem. 

po zł 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w likwilaeyi . . . . .
Kol. gal. Kar Ludw. po 200 zł. mk. 

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern -Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzcszowie po 200 zł. 

w. a. .00 k o r . ) ...........................
Fabiyki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor,
Banku h. g 5 #  w. a. wyl. z 10 % 

n „  n 4 » /,%  „ l0S W 50 1,
„ „ „ 4% „ 601.po200k.
„ kraj. 4 '/,%  „ los w £1 1.
n n 4% „ los W 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza m i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w i ł 1/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

U l .  O bli g i.za  100 kor.
Gal. funduszu propin. w. a.
Buków, fundusz1 p ipin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

n n n ^ l t %  (3em.)
n >1 n 4% (4 em.)

Kol lokalne dtto 4% p 200 kor.
Pożyczki kr. 6 %  w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . .

Pożyczka m Lwowa 4% po 200 kor. 
n n n 41/, % „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 frankówka
inn  rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płaeą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

537 — 547e.d

— — 260 -

-570 - 580 -

--- 350 -

400 — 420 -

111 25
100 70

97 50
101 50
98 75

101 40

102 20
99 45

98 20 ---

98 40 
98 30 99 -

99 70 
103 -
100 70
101 7-5 
98 80 
98 80

100 40

101 40

99 50 
99 50

99 30 
96 30 

101 50

100 -
97 --

75 - 81 -

11 24 
19 - -  

250 -  
252 -  
117 10

11 40* 
19 20 

254 -  
254 50 
117 80|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. lipea 1903.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają
Jedłicniy dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d .....................................  100.35 100.55
i-U D iea.....................................  100.30 100.50

płacą żądają

100.60 
100.60 
165.— 
153.60 
183.— 
2*6.- 
34 3.- -  
299.75

100.80
100.80
1 7 5 .-
154.60
184.50
2 5 0 .-
250.—
301.25

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Ces irz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mg. 5s/4

pr. (ostemp. akcye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr.............................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

100.75

120 .—

511.—

129.30

101.10

100.90

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień  ................................
kw ieeień -październ ik .....................

Lusy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po u00 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po j 00 zł. . . .
„ „ 18s4 po 50 zł .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p iń f tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 120.95 121.15

Austr. renta k ' wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor 4 pr. . . .  100.65 100.85

C. O bligaeye kolejow e.
99.75 

1 1 9 .-  

507.—

128.30 

100.10 

99.90

O bligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 135 20 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................i 00.10 101.10
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r................................................... 100.15 101.15
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r........................................................ 99.75 100.75
Kul. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................  99.90 100.90
Kol. lwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. * p r.................................... 99 75 100.75
Kol. Arcyks. Pudu"fa (Salzkammer- 

gui.) za 400 marek 4 p r...................  119.25 120.25

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . . . . . .
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligaeye indem nizacyjne.
Kro icyj i S ł a w o n i i ................................. 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................  98 60

F . In n e  publiczno poiye: i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

- -  6 p r ..........................................  276.—
Poż regn  Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.—
Poż aj. Bukowiny z r. 1893 los za 

*00 kor. 4  pr.......................................... 98 50

99.35 
155.15 
1 9 8 .-  
198.—

99.55 
15.7 75 
200.— 
200.—

100.25
99.u0

2 8 1 .-
17.75

99 50

propinacyjne los zaBukowińskie obi
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
1 ,4  „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta nwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem kol. za 400 frank.

(za 100 zf. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n » „ los 4 pr.

Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 p,. 
n n n » lo3 50 1. 41/, pr. . 
„ „ „ „ „ 60 1. za 300 kor.
4 pr........................................................

•Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ n 4 pr. stare . .
» „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego ollig. kum in. 3 erni- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 iat los 4 pr.

płacą żądają

I I .
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1888 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n >. n „ „ 1887 4 pr.
n » » „ 1888 4 pr.
n 4 „ „ » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. ein. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ i ■ » , ,  1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Z: kład kred. dla uand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
I  “y miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfly ‘,0  d . mk..........................................166 -

1 0 3 .- 1 0 4 .-

98! - ____
99.6) 100J 0

9 6 . - 96.75

86 75 83.75

listy dłużne

98.75 99.75
276. - 280. -
2 7 0 .- 272 80
105. - 103.50

98.25 99.2-5
111.50 112.40
101. — 101.25

9 8 . - 98.7-5
98.10 99 10
98.-50 99.50
98.50 —. —

101.75 102 75

102. - - . —

101.50 102.50
98.75 99.75

100.70 101.70
100.70 101 70

szeństwa

110.25 111.25
116.— 117.—
101.10 102. -
101.30 102.30
101.05 102. -
100.7-5 101.75

93.10 9 4 . -

99.50 100 50

11x2-5 111.75
111(25 111.75
99.65 100 65

18.70 19.70
4 3 0 .- 436.—
169.— 173.—

8 3 . - 87.—
78 — 8 2 . -
7 1 . - 75.—i

166 - 172.—|

Czerw, krzyża austr. tow 10 zł. . . 
< oerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
8 ilma 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. 

r  „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ n Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
5 ;.0 
26.50 
6 8 -  

2 3 0 .-  
8 2 . -  

2 6 5 .-

200 . —

55.50 
2 7 .g
71.50 

2 3 9 .-
8 3 . -

2 7 5 .-

2 5 0 .-

277 -  
2705 .-

734 50

535 50 
260.— 
,412 50

1615. — 
523 3° 
246.50 
2 5 2 .-

K . A kcye banków (za sztukę).
Lanku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 275.—
Peszt, bankr handl. 500 zł. . . . 2698.—
Zaał kred. dla handlu i przem. . . -------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 733.50
dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 519.—
Galie, banku liipot. 200 zł.................. 535.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 249.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.50

„ Austro-węg. 1400 k................... 1605.—
„ Związk. (LJnionbank) 200 z ł. . 622.50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. “34 5.50 
Ziraosteńska banka 100 zł.......................251.—

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.—

„ „ „ akcye zariad. 200 zł. 394.—
Kobei półn. ees. '^erd. 1000 zł. mk. 5410.— 54oi-
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— '
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pie w.) 200 z ł. —.— ■~r ‘

„ Lwów-Cze:x.-Jassy 200 zł. . . 374.—
„ wschod.-galic.-Jokam. 200 zł. . 393.—
„ państwuwyoh 200 zł......................—•—
„ południowej 309 zf  —•—
n węg. galm. I. 200 zł.....................  402.—

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 894.—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. ^

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zi. . 651.— , -
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1055.— 19“ ^
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 371.50
Pragskiego _tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1637.— 730' —

578 -  
400.—

403 - 
9 0 0 . •

Schodniey 500 kor.
Tureek. zarz. tytoniow. 50.0 franków 
Trifail. tow kop. węgla 70 z ł . . . . 375.

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.42 
Lonayn za 10 “nut. szt. 4 pr. . 239.35 
Paryż za 100 franków . . . .  95.271;,
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. ^—•—
Niemieekie b a n k i............................... 117.45
Włoskie b a n k i................................ 95 30
Francuskie b a n k i ............................95.1-5
Szwajcarskie b a n k i ............................95.15'

O. f f l L C T L
Dukat c e s a r s k i .................................11.32
Austr. węg. 8 guld. zło.a moueta
20- f r a n k o w k a ...........................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .
Nicuueekie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
SUble  .....................

_  379."

117.62 l/i 
239 60 

95.421/.

117W0
95.35 
95 2-5 
95 25

19.04’/,
23.46

117A0
95.25

*.53

11.36

19.07
33.b4

117.62*/*
95.45

2.53 »/*



O K i n :  n w  i w  J t  k

Licytacyę.
[5556 2 - 3 ]

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. (15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
°d 3 do 8.

L i c y t a c y e:
P o n i e d z i a ł e k  13. lipca 1903 od 10 

<ło 12 godz. różne mebL.
W t o r e k  14. lipca. 1903 od 10 do 12 

godz. około 200 płyt marmurowych, 63 
bratrur, świece, farbki do bielizny, szczotki 
i urządzenie sklepu.

Ś r o d a  15. lipca 1903 od 10 do 12 godz. 
meble i sprzęty domowe, oraz większa ilość 
pi >cien, perkali, barchanu, podszewki, zeigu, 
chustek, kap na łóżka, kasa i urządzenie 
sklepowe.

C z w a r t e k  16. lipca 1903 od 10 do 12 
godz. meble i sprzęty domowe.

P i ą t e k  17. lipca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, stoły marmurowe, różne pa­
piery i koperty, urządzenie restauracyi i skle­
pu, kilka bali mąki oraz wina, koniaki, 
likiery, rumy, herbata i kawa.

S o b o t a  18. lipca 1903 od 4 do 8 godz. 
tanie meble i sprzęty domowe.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5. lipca 1903.

L. 67.282. [5540 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906 odbędzie się 28. lipca 1903 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dostawić się mającego wynoszą: 1) dla drogi 
Zagórz - Radoszyce 1374 m 3 w cenie 6059 
kor. 68 hal., 2) dla drogi Baligrodzkiej 3645 
na3 w cenie 16.418 kor. 80 hal., 3) dla 
di gi Tylawa-Czeremcha 545 m 3 w cenie 
1658 kor. 20 hal., 4) Rymanów - Jaśliska 
702 m 3 w cenie 3643 kor. 38 h a l , Razem 
6266 m 3 w cenie 27.780 kor. 06 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 kor. 
1 we wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej 
ż wyrażeniem ces jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
sc'wem miejscu podać nazwę kanreniołomu 
tub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, leżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołowów 
tub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
Urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. czerwca 1903.

I :  66828. [5589 2 - 3 ]  
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru dla drogi strategicznej Dolina- 
Wyżków w Stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się 

lipca 1903 w c. k. Starostwie w Stryju 
licytacya ofertewa.

Koszta fisitalne szutru w roku 1904 do­
stawić się mającego wynoszą: za 2305 m. 
sześciennych 7968 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
urienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
Wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 

w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i 
Wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
Wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ś'ńwem miejscu podać nazwę kamienieli mu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­

wą bez żadnych dopisnów, wreszcie położyć 
dtttę^ podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro 
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz, E. 409/3 (5) [5474 2—3]
Dnia 20. sierpnia 19u3 o godz. 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5 licytacya 9/40 części 
realności lwb. 1248 ks. gr. gm. kat. Mo­
gielnica objętej, Michała Nowickiego, syna 
Józefa własnych.

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę wraz z przynależnościami zostały 
ocenione na 338 kor. 5Bl/s hal.

Najniższa cena wynosi 225 kor. 70 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 20. kwietnia 1903,

L. cz. E. VIII. 587/3 (6) [5570 1 - 3 ]
Na żądanie Róży Efroim zam. Sand- 

brand w Kołomyi, odbędzie się dnia 21. 
lipca 1903 o godz 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, 
w Kołomyi licytacza realności oojętej lwh 
832 i 400 ks. gr. dla III. dziełu, miasta 
Kołomyi składających się z parc. bud. 811/1 
811,2 wraz z domkami na tych parcelach 
położonymi, tudzież parc. gr. 935/1 i 935/2.

Nieruchomości te, wysi»wmne na licy­
tacyę są ocenione a mianowicie realność 
lwh. 332 na 997 kor., zaś realność lwb. 400 
na 1702 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 332 498 kor. 50 hal., co do realności 
lwh. 400 851 kor. 25 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

V arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 

Takie prawa] w obec których niniejsza 
licytacya by ‘ aby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie 
na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd pow:łtowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dnia L3. czerwca 1903.

L. cz. 13646/03 ‘ [5594]
Celem sprzedaży realności lwh. 725/III. 

ks. gr. gm. kat. Lwów przj ul. Tkackiej 
pod 1. 15 która tytułem bezdziedzicznego 
spadku po Rozalii Nieplowicz przypadła c. k. 
Skarbowi Państwa, a która składa się z par­
celi grunt. 1. 5327/6 i na rzecz Skarbu 
Faństwa w ks. gr. gm. kat. Lwów na karcie
B. lwb. 725/III. jest zaintabulowana, odbę­
dzie się ustna publiczna licytacya dnia 18.

lipca 1903 o godz. 10 rami w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwowie, za pomocą 
ustnych ofert z wykluczeniem pisemnych.

Cena wywołania wynosi sumę 2600 
kor. słownie Dwa tysiące sześć set koron, 
poniżej której ta realność sprzedana nie będzie.

Każdy mający chęć licytowania winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisei licytacyjnej wadyum w kworne 260 
koron w gotówce.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przeglądać w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego we Lwowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 2. lipca 1903.

L. cz. E. 179,3 (8) [5591]
Na zadanie Izraela Zellnikera z Zatora, 

odbędzie się dnia 24. lipca 1903 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7. licytacya połowy real­
ności lwh. 367 ks gr. gm. kat. Polanka 
wielka objętej, Jana Jarosza własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1160 kor.

Najniższa cena wynosi 870 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział JII.
Oświęcim, dnia 13. czerwca 1903.

L. cz. E. 1575/3 (5) [5584]
Na żądanie Leizora Bałab&na i Oziasa 

Hartla w Komarnie, odbędzie się dnia 30. 
lipca 1903 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5., 
w Gródku licytacya realności lwb. 754 i po­
łowy realności lwh. 133 ks. gr. gm. Lubień 
wielki wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z zasiewów na pgr. 11. 2210/2, 2212/2, 
2213,1, 2214 2.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione: realn. lwh. 754 ks. gr. 
gm. Lubień wielki na 1010 kor., połowa 
realn. lwh, 133 ks. gr. gm. Lubień wielki 
wraz z budynkami na 430 kor., przynale­
żności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi co do realn. 
lwh. 75*4 kwotę 740 kor., a co do połowy 
realn. lwh. 133 ks. gr. gm. Lubień wielki 
kwotę 286 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza podnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie mżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5.

Taaie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nied opuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie lieytacyj aym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęno- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądiwi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. j,d powiatowy, Oddziai III.
Gródek, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. E. 4314/3 (8) [5582]
Dnia 20. lipca 19)3 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r I odbędzie się licytacya aj 
84/200 części realności lwh. 377 gm. Potok 
czarny b) 68/400 części realności lwh. 392 
gm. Potok czarny, c) realności lwh. 413 gm. 
Potok czarny, d) 25/100 części realności lwh.

401 gm. Potok czarny, e) 2/3 części real­
ności lwh. 440 gm. Potok czarny, f) 4/8 
części realności lwli. 845 grn. Osław biały, 
g) realności lwh. 379 gm. Zarzecze.

Nieruchomości względnie cząstki nie­
ruchomości wystawione na licytacyę są oce­
nione ad a) na 22 kor. 10 hal., ad b) na
44 kor. 20 hal., ad c) na 1280 kor., ad d)
na 37 kor. 50 hal., ad e) na 466 kor. 68
hal., ad f) na 250 kor., ad g) na 60 koi

Najniższa cena wynosi ad a) 14 kor.
73 ha)., ad b) 29 kor 47 hal., ad c) 853
kor. 34 hal., ad d) 25 kor., ad e) 81 i  kor.
12 hal. ad f) 166 kor. 67 hal., ad g) 40
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszącd się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościami bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżei 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 17. czerwca 1903.

L. cz. E. UJ / 3  (6) [559?]
Dnia 15. lipca 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5, tutejszego sądu w zabudowaniu apteki 
licytacya realności wyk. nip. 1. 1151 gminy 
Babińce z przynależytościami.

Realność ta z przynalbżytościami oce­
niono na 3238 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1619 kor.

Warunki licytacyjne i m ne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym, 
sądzie w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec kióiych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej połowy nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d.a którycn janm prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 14. czerwca 1903.

L. cz. E. VIII. 660/3 (4) [5571]
Na żądanie Salomona Leiby Schwa- 

menau, kupca w Zabłotowie odbędzie się 
dnia 21. lipca 1903 o godz. 10 przed połu­
dniem w" sądz.e niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 22 w Kołomyi licytacya realności 
objętej lwh. 90 ks. gr. dla IV. dzielnicy 
miasta Kołomyi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 536 kor.

Najniższa cena wynosi 357 kor. 34 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych*w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 

Tukie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p-zy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomo ,ci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeni; eh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kołomyja, dn.a 14 czerwca 1908.

»Gazeta Lwowska* Nr. 155 z dnia 10. lipca 1903.



L. 8400, [5560]

_  r o z p r a w y
dla zabezpiiezeL'a dostawy drzewa opałowego i węgla kamiennego na czas od 1. września 1903 do 30. września 1904.
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U w a g a .
1. Do rozpraw przyjmuje się tylko oferty pisemne.
W tym celu używać należy bez\ arunkowo drukowanych blankietów, które w c. i k. 

wojskowych magazynach ] owiantowych wf Lwowie, Czernioweach, Stanisławowie, Zło­
towie i w mag synach filialny* a w Brzeźnach, Kamionce strum., Kołomyi, Nowej 
iuczce, Tarnopolu, Mostach wielkich, Monasierzyskach, Zborowie i Żółkwi po cenie 8 hal. 
abyć można.

Wszyscy oferenci, z wyjątk1 m tych, którzy pozostając obecnie w stosunkach kon­
traktowych uznanymi zostali za zdolnych i rzetelnych, jakoteż tych, którzy pod tym 
względem kom’syi osobiście są znani, mają się wykazać świadectwami rzetelności i zdol­
ności przeprowadzenia tegoż przedsiębiorstwa, a mianowicie: firmy zarejestrowane świa­
dectwami wydanemi przez izbę handlowo przemysłową, inni zaś poświadczeniem ze strony 
władzy p ‘litycznej. Do oferty należy dołączyć zawiadomienie na wniesioną prośbę do 
władzy politycznej, względnie izby handlowo-przemysłowej otrzymane, że wyżej wymie­
nione świadectwo w drodze urzędowej, dotyczącej prowianturze wojskowej przesłanem 
będzie.

Z wy/ftkiem gmin i towarzystw gospodarczych powinni producenci, którzy doty­
czącym wojskowym magazynom prowiantcwym nie są osobiście znani, wykazać się świa­
dectwem, że w istocie są producentami i są w stanie całą oferowaną ilość z własnej 
produkiyi pokryć.

! ńiaectwa te mają wystawić towarzystwa gospodarcze, do których ci producenci 
(gospodarze) należą, w innym razie władza polityczna.

2. Ofe ty mają być przedłożone w dniu przeznaczonym n_ rozprawę dla dotyczącej 
stacyi najpóźniej do godziny 10 rano komisyi tego wojskowego magazynu prowiantowego, 
w którego okręgu owa stacya się znaj luje (art. XVII. warunków kontraktowych); oferty 
później lub w drodze telegraficznej nadeszłe, dalej takie w których żądanem będzie zni­
żenie przepisanej kaucyi, albo krótsze jak 14-dniowe zobowiązanie (Impegno), w końcu 
akie w których ceny nie na cały czas trwania kontraktu op;ewać będą, zostaną bezwa- 
unkowo nienwzględn.one. Jeżeliby w ofercie różniła się cena podana w liczbech od ceny 
opisanej literami, to w tym wypadku tę ostatnią uważać się będzie za prawdziwą, 
mpegno liczy się, jeżeli dokładny dzień podany nie jest, od dnia rozprawy — nie zali- 
,ając dnia tego.

3. Dla rozprawy mają moc obowiązującą postanowienia w spisach warunków kontrakto- 
/ch  z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów i Złoczów 3. lipca zawarte w dwóch równo- 
zmiących egzemplarzach sporządzone, które przejrzane być mogą każdodziennie od go- 
iny 8 —12 przed południem w c. k. wojskowych magazynach prowiantowych we Lwowie, 

zerniowcach, Stanisławowie, Złoczow e i w magazynach filialnych w Brzeżanach, Ka- 
ionce strum., Kołomyi, Nowej Żuezce, Tarnopolu, Mostach wielkich, Monasterzyskach,

.Dorowie i Żółkwi.
Warunki kontraktowe w tymże spisO wyszczególnione obowiązują oferenta od chwili 

niesienia oferty.

Zeszyty zawierające spis warunków kontraktowych są w powyżej wymienionych 
wojskowych magazynach prowiantowych po cenie 56 halerzy (wraz z opłatą pocztową 
hal.) do nabycia.

4. Współubiegający się o dostawę winni załączyć do swojej oferty wadyui w g°' 
tówce lub w papierach wartościowych w wysokości w powyższej tabeli wyrażonej. Dotych­
czasowi dostawcy, chcący dla tej samej stacyi ponownie wnieść oferty, będą uwolnieni 
od składania wadyum, muszą oświadczyć się pisemnie, że także za tę ponowną ofertę 
ręczą kaueyą złożoną już poprzednio w kasie wojskowego magazynu prowiantowego Gminy/j 
producenci i spółki gospodarcze są uwolnione od składania wadyum i kaucyi przy < osta- 
wach, które bezpośrednio z własnej produkcyi pokryć są w stanie, również przysłużą im 
prawo pierwszeństwa przy tych samych warunkach z uwzględnieniem ceny i jakości- _

5. Dostawa ma się odbyć w dotyczących stacyach bezpośrednio do rąk osób uprawnio­
nych do odbioru. Dostawca obowiązany jest drzewo opałowe i węgiel kamienny aż d° 
pomieszk-ma osób uprawniuuych do odbioru odstawić, dlatego cena w ofercie podana jan1' 
obejmująca już to wynagrodzenie uważaną będzie. Dzierżawcy są obowiązani składy sw j 
w dotyczących stacyach utrzymywać. . ,

6. Oferenci zrzekają się prawa żądania uwiadomienia ich ze strony władzy wojsko- 
w i o przyjęciu oferty w terminie określonym w §. 862 powyższej ustawy cywilnej i SS1 
318 i 319 austryackiej ustawy hendlowej.

7. W drzewie i węglu obowiązany jest dostawca utrzymywać zawsze zapas wystarcza­
jący na 30-dniową potrzebę. Oferty w których wymówionem będzie utrzymanie mniejszy 
zapasów, nie będą uwzględnione. _ . „

8. Karę konwencyonalną oznaczoną w artykule XIII. warunków kontraktowych dzier­
żawy, podwyższa się z 10% na 30%.

9. Zbiorowe oferty, to jest takie, w których dostawa jodnego artykułu połączon 
jest z dostawą drugiego artykułu, są ważne jedynie dla jednej stacyi.

10. Oferty na .drzewo mięszane są wyjątkowo w tym razie tylko dopuszczalne, J02®' 
liby wskutek okoliczności dostawa drzewa jednego gatunku z wielkienn trudnościami by 
połączoną i jeżeli oferent dokładnie oznaczy procent domieszki innych gatunków drzew •

W ofercie musi być dokładnie “znaczony rodzaj drzewa opałowego, względnie P 
chodzenie węgla. Jeżeli oferent zamierza dostarczyć węgiel, którego siła palna me J 
jeszcze znaną administracji wojskowej, musi próbkę tegoż jeszcze przed licytacyą przed 
żyć Intendanturze 11 korpusu we Lwowie, celem zbadania wartości opałowej i przeprow 
dzenia analizy chemicznej przez c. k. państwowy zakład geologiczny na koszt oferenta.

11. Zwraca się uwagę gmin, producentów (rolników) i spółek gospodarczo-rolniczy 
na przyznane im względy i ułatwienia, które za pośrednictwem towarzystwa gospodarc 
rolniczego do wiadomości podane zostały. .

12. Zapłata odbywa się zwykle w drodze pocztowej kasy oszczędności Bliższe szc 
góły zawiera artykuł XIX. warunków kontraktowych.

Lwów, dnia 3. lipca 1903 
/ trząd  c .  I k. wojskowego m a g a ^ n u  p r o w i a n t o w e g ® ^

. CZ. E. 481/3 (3) [5589]
Dnia 3. sierpnia 1903 o godzinie 9 

zed południem w sądzie niżej wymienio­
na w b.urze Nr. 1 2 , odbędzie się licytacya 

3 części posiadł ści lwh. 937 ks. gr. gm. 
leszyce m sto.

Nieruchomość ta, jest oceniona na 886 
>r. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 240 kor. 33 
fjj poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

tej nieruchomości dokumenta można przej­
ęć podczas godzin urzędowych w sącu,e 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 17. czerwca 1908.

Upadłości.
[5599]L. cz. S. 5/8 (9)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie masy rozbiorowej firmy 

Ohsim Fischer we Lwowie, na wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor­
czej zatwierdzono zawiadowcą masy pana 
adw. dr. Łysiaka we Lwowie, zastępcą zaś 
jego ustanowiono pana Szymona Hładkiego, 
kandydata adw. we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. S. 8/3 (77) [5593]
W konkursie Jakóba Scheer wystąpił 

ca* [aaowca masy adw. p. dr Landau z wnio­

skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął 
czy nie należałaby wierzytelności mąsalnyeh 
sprzedać.

Celem powzięcia uenwały w tym kie­
runku, tudzież celem likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności wyznacza się au- 
dyencya na dzień 13. lipca 1903 o godz. 11 
przed południem w c. k sądzie krajowym 
cywilnym w biurze Nr, 13.

Na tę audyencyę wzy wa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dr.ia 30. czerwca 1903.

L, cz. S. 1/3 (105) [ 615]
C, k. Sąd pow!atowy w Białej w spra­

wie konkursowej Eugenii Meisl, kupcowej w 
Białej, zawiadamia wierzycieli konkursowych, 
iż termin likwidacyjny z powodu dodatków

zgłoszonych wierzytelności do masy kon , 
sowej odbędzie się dnia 13. lipca 19 
godzinie 11 przed południem w tutejszy 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 5. lipca 1903.

Konkursa.
L. cz. 7520/3. [5495 3

KON K D E  S. ,
Na posadę przełożonego sądu po J

wego &) w Chrzanowie b) w Kolbus _
oraz c) sekretarza sądowego w Nowym, 
czu ewentualnie przy innych sądacu f 
suje się konkurs z terminem do



9
Podania o powyższe posady wnosić na- 

P o p isa n e j drodze do Prezydyum j

’ d a) krajowego w Krakowie ;
b) obwodowego w Rzeszowie;

*4 c) obwodowego w Nowym Sączu.
Prezydyum Sądu wyższego.

Kraków, dnia 2. bnca 190B.

L' ez. 6802/3. [5494 B -B ]
K O N K U R S ,  

p. i , posadę radcy sądu krajowego jako 
efożonego sądu powiatowego ewentualnie

ian 6̂ ° Powiatowego w Kalwaryi lub przy 
S O p  s$dzie powiatowym rozpisuje s:ę kon- 

8 z terminem do 26. lipca b. r.
It - Podania w nosić należy w przepisanej 

* W , Prezydyum  sądu obwodowego

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia B. lipca 1903.

[5543 B- B]  
K O N K U R S .

Prz\ urzędzie gminnym w Jagiel- 
, v mieście jest do obsadzenia posada

60n arza gminneS° z roczną płacą 
. Kor. Ubiegający się o tę posadę
. Wnieść podanie do tut. Zwierzch. 
"Rj do 20. lipca 1903 i do tako- 

e8o dołączvć:
1- Metrykę urodzenia, 

świadectwo moralności, 
dl Dowód wymaganej kwalifikacyi 

1 4 s®kr. gminnych.
jęcia  ̂ ^0W(̂  dotychczasowego za-

•^feielnica, dnia 4. lipca 1903.
Burmistrz.

' % ) .  [5542 B -B ]
K O N K U R S .  

j0 ^ d z i a ł  Rady powiatowej w Ko­
po ogłasza niniejszem konkurs na 

rachmistrza z płacą roczną 
kor. dodatkiem akxywalnym w 

koron i prawem do dwóch 
doleci po 100 koron.
„ f  Osada ta nadaną będzie stale po 

L£YWie roku odpowiednej prowizory- 
 ̂ eJ służby i połączona jest z pra- 

do emerytury.
W arunki:

Prawo austryackiego obywatel-

^ Wiek niżej 40 lat. 
j0 ^ Znajomość obu języków kra- 

tak w mowie jak piśmie. 
Egzamin rządowy z rachunko-

tu Udokumentowane podania należy 
^j°sić  do 15. sierpnia 1903. 

Kołomyja, dnia 1. lipca 1903.

552/03 [5561 1— B]
p K o n k u r s .

obsadzenia posady c. k. nota- 
w Lisku, ewentualnie innej przez

4ot'4f‘esieiUe w okręgu tutejszej c. k. Izby 
się k Cnej opróżnić się mającej, rozpisuje 
. i. *4urs z terminem do BI. lipca 1903, 
'■** kompetenci podania swe należy- 
■Dają *S°Wane w przepisanej drodze wnieść

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 4. lipca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
. 104/8 (1) L5550 B -B ]
Kojjj rzeciw Jędrzejowi i Janowi Cholewia- 
H y J  .Opacianki, których obecne miejsce 
jo .Jest niewiadome, wniesionym został 

• sądu powiatowego w Brzostku pizez 
% 0̂ o lew iaka pozew o zniesienie współ- 
. posiadłości lwh. 25 gm. Opacianka. 
ł podstawie pozwu wyznaczono au- 
'ka j r,d° ustnej rozprawy na dzień 10. 
'K o.j B o godz. 11 przed południem w 

biurze Nr. 5 
Jan niewiadomo, gdzie Jędrzej

V Oelo dewiaki przebywają, ustanawia się 
8 Pa 8*;rz'żenia ich praw. kuratora w oso- 

f rp11 Józefa Wierzbickiego z Opacianki.
kurator zastępywać będzie tychże 

i Jana Oholewiaków w rzeczonej 
j°?6ki ' cb koszt i niebezpieczeństwo, 
X , 0,*  w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 

0 ^  nie zamianują.
W *. S8ą powiatowy, Oddział I.

kostek, dnia 3. lipca 1903.

la
0\ 108/1 (6) [4773 8 - 3 ]
8c'n powiatowy w Bełzie wzywa

ych spadkobierców ś. p. Katarzyny

Jacyszyn zmarłej bez testamentarnie dnia 
24. lutego 1885 w Kuliczkowie a to Maryę, 
Piotra Annę i Iwana Jacyszynów aby w 
przeciągu roku od dziś do spadku po śp. 
Katarzynie Jacyszyn się oświadczyli lub 
pełnomocnika w tym celu ustanowili, gdyż 
w przeciwnym razie spadek przez kuratora, 
którym adw. dr. Wilkowskiego w Bełzie 
ustanowiono objętym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 27. kwietnia 1903.

L. cz. T. IV. 8/3 (2) [4796 B—8]
Na wniosek Józefa Jezierskiego służą­

cego dworskiego w Skowierzynie c. k. Sąd 
obwodowy w Tarnowie wdrażające postępo­
wanie celem uznania Jana Jezierskiego 
włościanina z Przykopu, który przed przeszło 
BO laty wydalić się miał W isłą na Flis do 
Królestwa Polskiego i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął, za zmarłego, wzywa 
się każdego ktoby o zaginionym miał wia­
domość, aby o tern Sąd tutejszy lub ustano­
wionego kuratora dr. Henryka Brandta adw. 
w Mielcu do d. 1. czerwca 1904 zawiadomił. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 23. maja 1908.

Ł. cz. A. 92/3 (61 [4802 2 - 3 ]
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­
damia, że dnia 11. stycznia 1903 w Iwko- 
wy zmaria Anna z Radziędów l-votc Swo­
boda 2-voto Kądziołkowa, pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem posta­
nowiła, iż od woli M&ryanny Bałut i Ma- 
ryanny Radzięda pozostawia, która z nich 
grunt ma objąć, a która drugą spłacić.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta­
nisława Kądziołki, męża spadkodawezyni nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Franciszkiem Szczepańskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Brzesko, dnia 17. kwienia 1903.

L. cz. Prez. 1258 18 P/3 [5564 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, zamianował na podstawie 
§. 301 prifć. kar. dla III. dnia 31. sierpnia 
1903 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
kadencyi sądów przysięgłych przy c. k. są­
dzie obwodowym w Brzeżanach, przewodni­
czącym JW Pana W ilhbalda Prussniga, c. k. 
radcę Uworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego, zaś zastępcami przewodniczącego c. k. 
radcę wyższego sądu krajowego Macieja Ka- 
szewkę i c. k. radców sądu krajowego Karo­
la Czerneckiego, dr. Celestyna F rieda, Edwar­
da Hermanowicza i dr. Jana Drezińskiegn.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 4. lipca 1903.

L. cz. C. 100/3 (1) [5617 1 — 3]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

ś. p. M ichała Krupy z Grudny górnej, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Józefa i Elżbietę Kosibów z 
Grudny górnej pozew o zeznanie dekla­
rac ji elstabulacyjnej na. kwotę 200 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
lipca 1908 o godzinie 10 przed południem 
biuro Nr. 5.

Dla nieobjętej masy spadkowej ustana­
wia się w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie pana Tomasza Gliwy, wójta w Gru 
dny górnej.

Tenże] kurator zastępywać będzie tą 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej spra­
wie ua jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. i .  Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 1. lipca 19U3.

L. cz. I. 125/3 (1) [5624]
Przeciw Pawłowi Lądka, rolnikowi 

przedtem w Posadzie jaśliskiej wniosła Ma- 
ryanna Kostyez pozew o 300 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 10. 
lipca 1903 godz. 9 rano biuro 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Józef Farbaniec będzie 
go zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 26. czeiwca 1908.

L. cz. C. I. 191/3 (1) [5597]
Przeciw Julianowi i Konstantemu Spei- 

tzom, Władysławowi i Stanisławowi *,Ohy- 
żewskim, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Trembowli przez Grzegorza

Piskorowskiego we Lwowie pozew o uznanie 
własności połowy realności w Trembowli 
i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu rozpisano ustną 
rozprawę na dzień 14. lipca 190B godzina 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwany cb usta­
nawia się pana dr. Blausteina adwokata 
w Trembowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 7. czerwca 1903.

L. cz. C. II. 88/3 (1) [5595]
Przeciw Nestorowi Truż, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Trembowli 
przez Prokopa Dżawałę poz6w o 327 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 20. 
sierpnia l90u o godzinie 8 przedpołudniem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
3ię pana Dra Mary&na Sietnickiego w Trem - 
bowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ne­
stora Truża w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 6. lipca 1903.

L. cz. C. III. 235/2 (1) [5576]
Przeciw Józefowu Mojżeszkowi, krama­

rzowi w Białej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Białej przez Gersona Schon- 
berga i Perlą Schamrota pozew o 393 kor. 
12 hal. i 277 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na 8. lipca 1903 o go­
dzinie 3 po południu w tut. sądzie sala roz­
praw Nr. 17.

Celem strzeżenia praw Józefa Mojże- 
szka ustanawia się Pana dr. Józefa Schrnet- 
terlinga, adwokata w Białej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zela Mojżeszka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 30. czerwca .1903.

L. cz. C. III. 8C/3 (1) [5590]
Przeciw Marcinowi Bisowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Wojciecha Bisa pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13. lipca 1903 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcina Bisa, ustanawia 
się Pana dr. Sulerzyskiego w Nisku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25. czerwca 1903.

L. cz. Cw. IV. 1426/3 (J)J [5600]
Przeciw niewiadomym z miejsca po­

bytu pp Leszkowi Wiśniowskiemu i Annie 
Wiśniowskiej wmesionym został do sądu 
niżej wymienionego przez p. dr. Szymona 
Mestera pozew o 3000 kor., na podstawie 
którego wydano wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwapych usta­
nawia się dla pierw pozwanego p. dr. Weis- 
steina, dla wtorpozwanej p. dr. Westreicba, 
adwokatów we Lwowie kuratorami, którzy 
zastępywać będą kurandów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26. czerwca 1903.

L. cz. C. II. 141/3 (2) [5585]
Przeciw Hilaremu Maty; czakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Gry 
bowie przez Stefana Matyjczaka z Czarnej 
pozew o uznanie prawa własności i oddanie 
w posiadanie parcel gr. llkat. 88/2, 90, 93, 
95, 96/2 i 97 w Czarnej zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rczpriw y na dzień 14. 
lipca 1903 o godzinie 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Hilarego Ma­
tyjczaka ustanawia się pana dra Schmida 
adwokata w Grybowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie H.lare- 
go Matyjczaka w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 6. lipca 1903.

L. cz. C. II. 154/3 (1) [5587]
Przeciw Maryi Wilkowęj w Majdanie 

przedtem zamieszkałej, wnieśli Mikołaj Ce­
bula, Katarzyna Cebulowa, Jan  i Anna Ju r­
kowie z Majdanu pozew o zniesienie współ­
własności realności lwh. 195 gminy Majdan 
przez podział fizyczny.

Audyencya odbędzie się dnia 28. sier­
pnia 1903 godzina 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. dr. Bryk w Rolbu 
szowej będzie ją  zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 13. czerwca 1903.

L. cz. C. I. 199/3 (1) [5596]
Przeciw Misie Scbenker, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Trembowli przez 
Dawida Gensera w Trembowli pozew o uzna­
nie za nieważny i zniesienie zapisu na sąd 
polubowny z daty Trembowla, dnia 10. wrze­
śnia 1902.

Na podstawie pozwu rozpiss.no ustną 
rozprawę na dzień 14. lipca 1903 godzinę 
8 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Szymona Freiberga w Trem­
bowli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 13. czerwca 1903.

G. Z. C. III. 237/3 (1) [5577]
Wider Josef Mojżeszek, zuletzt in Bia­

ła wobnhaft, dessen Aufenthalt unbekanat 
ist, wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichte in 
Biała von Simon Rosenberg wegen 423 K 
98 II eine Klage angebracht.

Auf Grund der Kiage wurde die Tag- 
fabrt auf den 8. Juli 1903 nachmittags 3 
Uhr bei diesem Genchte Verhandlungssaal 
Nr, 17. anberaumt.

Zur W ahrung der Rechte des Josef 
Mojżeszek wird Herr Dr. Josef Schmettei - 
ling, advokat in Biała zum Ourator bestellt.

Dieser Ourator wird den Josef Mojże­
szek in den bezeichneten Rechtssche auf 
dessen Gefahr u ud Koster. so lange vertre- 
ten, bis dieser entweder sicb bei Gericbt 
meldet oder einen Barollmachtigten namhaft 
macht.

K k. Bezirks-Gericht, Abtb. III.
Biała, am 1. Juli 1903.

G. Z. C. III. 238/3 (1) [5578]
W ider Josef Mojżeszek, zuletzt in Biała 

Wuhnhaft, dessen Aufenthalt unbekannt ist, 
wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichte in 
Biała von Eduard Koltscharscb jwegen 214 
Kronen 64 H eine Klage angebracht.

Auf Grund der Klage wurde die Tag- 
fahrt auf den 8. Juli 1903 um 5 Uhr nach­
mittags bei diesem Gerichte Verhandlungs- 
saal Ńr 17 anberaumt.

Zur W ahrung der Rechte des Josef 
Mojżeszek wird Herr Dr. Josef Schmetter- 
ling, advokat in Biała zum Ourator bestellt.

Dieser Ourator wird den Josef Mojże­
szek in der bezeichneten Recbtssache auf 
dessen Gefahr und Kosten so lange vertre- 
ten, bis dieser entweder sicb bei Gericht 
meldet oder einen Bevollmachtigten namhaft 
macht.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. III.
Biała, am 2. Juli 1903.

G. Z. G III. 232/3 (2) [5575]
Wider Josef Mojżeszek, zuletzt in Bia­

ła  wobnhaft, dessen Aufenthalt unbekannt 
ist, wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichte in 
Biała von Simon Rosenberg wegen 931 K 
94 H eine Klage angebracht.

Auf Grund der Klage wurde die Tag- 
fabrt zur Verbandlung auf den 8. Juli 1903 
nachmittags 3 Uhr bei diesem Gerichte Ver- 
handlungsaaal Nr. 17 anberaumt.

Zur Wahruog der Rechte des Josef 
Mojżeszek wird Herr Dr. Josef Schmetter- 
ling, advokat in B.ała zum Ourator bestellt.

Dieser Ourator wird den Josef Mojże­
szek in der bezeichneten Recntssache auf 
dessen Gefahr und Kosten so lange vertre- 
ten, bis dieser entweaer sifth bei Gericht 
meldet oder einen^Bevollmachtigteń'namhaft 
macht.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. III.
Biała, am 1. Juli 1903



Lwowski akcytny

Zakład Zastawniczy
przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innyc 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń,]jgalant<*

dzieła sztuki i t. d.

ulica Karola Lud wika 1. 3.
udzielając możliwie najwyższych zaliczek.

Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, StOlli prOCtifltOWtl MiDlUl̂ '
D y p e k c y a .  ,

Otwarto
w Pasażu Mlkulascha

o d  13.11037- 321.-. <#tej

|fajnov^zy łr«ncu*ki

Chroso-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu ryvilizacyi =  
Sztuka i narki =  itd. itd. 

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
Od 1. lipca 1903

j j recya
W s t ę p  I O  s t . 

otwarte od 1Q-tej rano do 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

nio a . n a ł n r m / f  sztychów i miniatór Hala 
U l a  dllldiuruw aukcyjna Pasaż Mikolascha.

| « k ó j  f r o n t o w y  dla przyjezdnych lub sta­
łych. ul. Batorego 1. 32, I. piętro od 15 lipca.

W  s p r a w a c h  p o ż y c z k o w y c h  interw e­
niuje i informuje najchętniej i bezintere­

sownie: „Ajencya1* L ” ów — fach 4.

W a l e s z ^ y c k l e  morele światowej sław; co- 
dziennic śwież £  wysyła w koszykach po 5 kg. 

franco za zaliczką. K 3-3o. i, Kazwanowna Zaleszczyki.

M o r e l e  (Aprikozy) wyborne, świeżo t wane, 
Zaleszczyekie, wysyła w koszykach 5 kg. po 

3 kor. 40 hal. franco za zaliczką D. Kratz, własc*. 
ciel ogrodów, Za’eszczyki.

( f i w i e ż "  m i^ d l  d e s e r o w y  kuracyjny, w łasja  
’ pasieka. 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Kcrzs* iMtffoz, en. naucz. Iwan* 
uzauy pf.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Aj tacy a dzień 

ników Pasaż Hausmana.

D u ż e  i  z n a k o m i t e
M odele

wybrane do smażenia wysyła w ko­
szykach 5-kilowych dobrze opakowa­
nych za K. 3 72 opłatnie k .  Hoffmann 

Nybepyhaza "Yęgry.

Poszukuje s>ę lokalu
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawiania, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru­
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar­

nieckiego 1. 12.

MAŚĆ Mórna MODLI!
w PARYŻU.
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, lis ije, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
n a  częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

wlosow na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2Va frank we Francyi, w Paryżu, w apte­
ce p. Ł .O U L IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
cke.a W K „k wie w aptekach p p .: Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego.

fA B K K K A  A SFALTi) m i. S Z E L I G I - Ł Y S Z K J E W I U A

TłómacKenia
z p ilak iego  na n lem leokij 1 z Hejnleoklego 
na p olsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie 
1 w iernie akademik- A dres w  biurze P lohna.

.znakomite w sma-I  I  £ i  4 4 f n A*U w *  w J r  ku i aromatyczną
|  jw ocią herbata Oongo zł. 1.60, Sou- 

ckong zł 2, Soucbong zbiór majo­
wy zł. 3, Kaysow zł 4 za pół  klgr,

poleca
handel herbaty 1 kwwy

Edmunda Riedla, Lwów.

Nowy poroot włosów!
Tysiące lekarzy w kraj i i zagranicą poleca „Lovacrln 
wodę dc włosów" w niedostatecznym poroście włooów 
na gUwie i brodzie i t. d. „Lovacrin wn< a do włosów11
sprawia mężczyźnie, kobiecie i dziecku wspaniale 
włosy bujne, długie, świecące i miękkie, jak  jedwab, 
utrzymuje w młodocianej świeżości i piękności, za­
chowuje przed wypadaniem, utrzymuje skórę na 
głowii czystą i zdrową, zatem zapobiega wyłysienir. 
Wcześnie , esiwione włosy otrzymują aapo .rót swoją 
naturalną oarwę przez „Lovacrin“ bez barwienia. 
„Łovacrin“ jes t najlepszym istniejącym kosmetykiem 
dla pielęgnowania włosów na głowie i brodzie. 
„Lovacrlir‘ jest zbadanym przez urząd zdrowotny 
i uznanym, przez wybitne powagi. Cena wielkiej 
flaszki „Lova;rin“wystarezającej na kilka miesięcy 
5 k., 3 flaszek 12 k., 6 flaszek 20 k. F laszk- na 
próbę 2 k. W ysyłka za zaliczką pocztową lub za 

gotówkę przez podpisany głów ny skład.

M .  F E I T H
W IEDEŃ, VI. M ariahilferstrasse 45.

Główny skład na  Kraków i okolicę ma J. Hanak 
i S p , ul. Szewska 5., następnie F r. Zcpoth j Sp.. 
ui sienna 12., K- W iszniewski apteka ul. Floryańska, 
J . Mowak (dawniej Doening) Rynek 1. 17., M. 
F igiel, Rynek 1. 26., R. Kąłabka, ul. Szewska 21. 

Reim i Sp. lin ia  A-B.

M i l i o n y  P a ń
używają „Feeolin". Proszę zapytać lekarza czy „Fee- 
olin“ nie jest najlepszym środkiem kosmetycznym 
na skórę, włosy i zęby. n ieczysta  płeć i ręce otrzy­
mują po użyciu „Fee >linu“ natychm iast arystokra­
tyczny dclikatrość i formę. „Feeolin" jest mydłem 
angielskiem złożonem z 42 gatunków najszlachetniej­
szych ziół. Gwarantuję, że po nżyeiu „Feeolinu" 
zmarszczki, zaskórniki,"plamy a twarzy, czerwoność 
nosa bez śladu znikają. „F jeo lin“ je s t jedynym  śro­
dkiem do zmywania i pielęgnowania głowy, wstrzy­
muje wypadanie włosów i oohrania je  od wielu cho­
rób. „Pceoiin“ jest najznakomitszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „PeL~lin“ stale używa utrzy­
ma zawsze młodo riany wygląd. Zobowiązujemy się 
każdeifiu zwróoić pieniądze, kogo by „Feeolin" zu­
pełnie n e zadowolił. Cena sztuki kor. 1-—, 3 sztuki 
kor. 2 50, 6 sztuk kor. 4‘—, 12 sztuk kor. 7-—. — 
K os-ta .przesyłki 1 sztuki 30 hal., następne 3 sztuki
0 60 hal więcej, zaliczka liozy się 60 "bil W ysyła 
ak-łąd główny M. celth we Wiedniu, VII., Ma-iahilfer- 
8fra ś8e Nr. 38. We Lwowie: główny skład  u J. fie- 
ehena H alicka 18, w drogue.yi P io tra M ikolascha
1 Su., w sklepie G abriela Starka, w aptece J . Pi- 
nalesa Rynek 29, w drogueryi J- Schrenzla Sykstu- 
ska 27, w aptece Z. Ruokera, w aptece I. Hesehe- 
lesa w Gródkn.

Celem oddam a w przedsiębiorstwo budowy własnego domu I. piątrowego ogłasza się 
niniejszem licytację ofertową. Suma kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 75.000 koron. 
Plany, kosztorys, ws runki szczegółowe i warunki ogólne można przeglądnąć w biurze Kasy 
oszczędności w Ropczyczach. Oferty wnieść należy najdalej w dniach 14 od pierwszego 
ogłoszenia przyczem należy złożyć wadyum w kwocie 8000 kor. W tym dniu po ogło­
szeniu oferty zostaną otwarte a wyniit licytacyi o godzinie 5 po południu ogłoszonym.

Z Dyrekcyi powiatowej Kasy Oszczędności w Ropczycach.

Z a tk a n ie  n s tęp n ie  z P̂noeoi% Po
Skład w e W iedniu , X Y II I .,  L adenbu rggasse  46. Prospekty g j 5 ' { T n g d f l l
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie.

Z A K O F  A N  2
60

Filia Mleczarni Przeworskiej
p o l e c a

Masło deserowe i kuchenne, Sery krajowi*

:i ^hrwsza krajowa fabryk? wyrobów z papieru

S. W. NIEIHOJ W SKIFfiO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne esle sejmowe)
p o L ca

i m  iD te r  listowe, w  i i n n a  c i& n tafl i t. j.
Do nabycia w sklepie przy pl. Mąryaekiiii 1. 8, oraz w mnycK < 

handlach papierowych we Lwowie j  na prowmoyi. i
2exs.xxils:i i  -"iśraoićgl w y s y ł a  o d . ' k r o t n i e .
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VKolej lokalna Delatyn-Kołomyja-Steianówk^

W  myśl §. 33. statutu podpisana Rada zawiadom ^  
kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka zwołuje nio1̂
szem

T r z e c i e  I m m  f f f l  r i a t o i i

Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Delatyn-Kolomy/, 
Stefanówka“ na dzień 30. lipca 1903 r. o godzinie & * 
po południem w sali I-szej Y/ydziału z następującym P 
rządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z walnego Zgiomadzania odbytego 
15. lipea 1902.

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1902
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków  

r. 1902.
4. W ybór członka Rady zawiadowczej.
a . W ybór komisyi rewizyjnej.

Po myśli postanowienia §. 35. statutu prawo udziału w Walnem Zgr° 
dżemu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromad^®^ 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej lub w Banku krajowym Król 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiolkiem Księstwem Krakowska m we Lwc

Co do akcy4 będących w posiadaniu państwa i ciał au tonom ie#^, 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie o V 
wiedniego poś\i iadczcnia kasy, w której są przechowane te akcye. $

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają ra 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. ^  

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisano pełnomocń1, 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

żii

Lwów, dnia 7. lipca 1903.

Kada Zawiadowcza.
Dr. Tadeusz Pil®*

p r e z e s .

’ t&ni 
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[Przedruk nie będzie płacony.]

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.
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